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Od Administracji.
U p rc s za m y  S za n . Prem m .dratorów  

9 rychłe nadesłanie prenum e/aty, c e 
lem uniknięcia p rze rw y  dziennika, k tó 
ra  w yn osi z a  miesiąc Grudzień 2  k. 
7 C  h. w  miejscu —  bez odnuizonia 2  
k e r., z a  odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Ń cw o  p rzystę p u jący Prenum erato- 
row ie mepą o trzym a ć  bezpłatnie po
c zą tk i powieści: „ J u ł i n  B K l s e -  
r l a - 6.

W e rn u s i* „Potom ek Wallensteina11,
powieść osnuta na tle stosunków ży
dowskich, wychodząca w fejletonie 
„Głosu Narodu". 

Da*ej mogą dostać w  administracji 
„Głosu Narodu" ukończone powieści:

Adolfo Albertaixi „ T e r a z  i za w s ze 11 
60 hal.

Conan Doyle „W Sępich SZpon&łl11
6 0  b a l.

Grand Allen „M itjnner w  opałach*
60 hal.

Józefa Rogosza „W  obronie p raw - 
dy“ , p» ‘wieść 2-tomowa 1 kor. 40 h. 

Józefa Rogosza „MarzyciOUs11, por 
wieść 2-tomowa 2 kor.

C a ły  A d  się rocznik „ T y g o 
dnika ^ak>p'. dskiego ‘ z  ro zpo czę tą 
powieścią senza^yjną „H o tel Babilon11 
i z  ukończoną pów iOicią „Tajem nica 
B a s ‘(ervillów “  m ożna nabyć z a  dopłatą 
3  k o r. N a  przesyłkę p ocztow ą prosimy 
dołączyć 6f hal.

Ha tożc. ’

Le Bon w swojej m u raw ie  p. t  „Psycholo
g a  tłiucn* podaje, ze gdy t  pewnej grapy je
dnostek utworzy się pod wpływem snggestjji — 
czy to chwili, czy płowa — tłum psychologicsny, 
to znaczy, przejęty tą  -urną myślą: przeciętna 
ataan umysłowego tego tłnmn jest > kilka sto
pni nizszą od stann umysłowego poszczególnej 
jednostki składowej. Prosty stąd wniosek, te  im 
mniej krlturne osobniki złożą się na tahi tłp.m, 
te-n trudniej zndeść n nich — już nie jakieś, 
chotpy ną,słabsze przejawy roznmowania, J e  na- 
w at i pozór cdolności do zapanowania r 'd ko- 
niecznemi następstwami myśli przewodniej. 1 im 
niższy poziom nmyzłowy1 takiego tłam i tern 
groźniejsze skutki myśli panującej, bo są- one 
odruchowemi kcniebznoseiami myśli nieuświado
mionej, bezkrytycznie przyjętej

Podstawmy wartości w aksjomat Le Bon’a. 
Weźmy pod nwagę żydów.

Motłoch żydowski, otoczony tak niedostępnym 
murem Grheta, że żadne środJLl cywilizacji nie 
zdołają go pokrnszyć, zasklepiony w steku naj
ciemniejszych przesądów i karmiący się ciągle 
łylko wstrętną etyką talmndn, ten motłoch ży
dowski jest umysłowo i moralnie najnędzniejszy w 
chyba t a  koli Uemskiej.

Więc jeśli sytuacja, jeśli słowo agitatora, je 
śli wogóle jakaś podnieta opęta go rozpali je 
dną myślą zmieni na tłum, czyż są płowa, kto- 
remi możn&by określić jego poziom umysłowy ?

Nie trudno nrtomiast przewidzieć, jak  skry
stalizuje się jego myśl. WssaL żydzi — w sto
sunku do nas — dyszą nienawiścią ciągle rosną
cą, a którą jedynie tylko ich tchórzostwo zró
wnoważyć i wstrzymać od wybnchn zdoła, także 
gdy w chwili upat-zoncj demagog żydowski rzu
ci im hasło w rodzaju owych „jatrutych cukier
ków* nie będzie niespodzianką, gdy oszalały tłnm 
żydowski pochwyci za noże...

Pytanie, cc dalej ?
Prokuratorja wytoczy proces, a adwokaci za

wołają : To był tłnm psychologiczny — więc nie 
rozumujący. On działał pod sngge.tją — więc 
nieświadomie. On działał w hipnozie — więc nie
poczytalnie. To był tłnm obłąkany*, więc nieod
powiedzialny, więc niewinny!

Tak, to prawda. To wszystko prawda.
Lec*, kiedy chłop poisii, be. ustannie przez 

żyda grnbiony ekonomicznie i wyzyskiwany — 
nie widząc nigdzie ratunku — utraci cierpliwość 
1 w rozpaczy dopuści się gwałtu, sypią się in- 
terpdacje? prasa żydowska alarmuje świat cały 
1 za pieniądie żydowskie znajdzie się obrona dla 
'^niewinnie mordowanych*.

Pośpieszy żandarmerja, zjawią się bataljony 
wojska, rząd przyślą Kata.

A Chłop niema pieniędzy na obrońców, więc 
idzie smić w lochu. 1

I  słusznie! Bo przecież ruzpacz nie wykluczy 
poery+alnflścj !

** *
Odkąd z m z a  tocząc, nasze społeczeństwo, 

wezbrała wreszcie $we wrzód sjonizmn, kiedy ży
dzi ugrupowali się w naród osobny walczący u 
swój byt z siłą rąsową i bezwzględnością, wza
jemne stosunki żydów i chrześcijan doszły do 
zupełnego zaostrzenia. Pomimo haseł pJestyń- 
ikicŁ wiemy dobrze, że żydzi nie ustąpią stąd, 

bo ąjonizm to tylko hasło dla koncentracji sił 
na tntejszym g rancie! i wzmogła się obawa gwał
townego starcia.

Ale my ni?* umiemy mordować, nie wolno 
nam zabijać. Sprzeciwia się temu nasza religją, 
nasze sumienie, nasza kultura. Tymczasem żydzi 
dążąc u zelezną konsekwencją do jedynowłzdztwą, 
mają de ro sporządzenia oprócz najgłówniejszych 
(Uś erynników : prasy i Kapitału, jeszcze groźne 
falang." owego ciemnego motłochu, karmionego 
ciągle nienawiścią.

Te sfanatyzowane tłumy drzemią.
Czekają na hasło, które padnie w chwili sto- 

sennej.
zastanówmy się nad tem dobrnę!...
Ten motłoch żydowski gotów kiedyś rozstrzy

gnąć polsko-żydowską hwestję — nożami...

Lwowski konsul pruski
br. SPESSHARD.

O działalności konsula praskiego we Lwowie 
otrzymujemy ze strony poważnej bardzo ciekawe 
i charakterystyczne informacje, które powinny 
wwrócić uwagę naszego ogółn. Nadmieniamy,* że 
zamieszczając ten artykuł, nie mamy najmniej
szego zamiiira ubliżyć p. konsolowi, który speł
nia z gorliwością wzorówą instrukcje. ndtoeląne 
mn prue* przełożonych, n ik t . lednak ni* nloże 
nam wziąć za jzłe, że przecifeko poiityce rządu 
praskiego bronić Śię chcemy wt własnym kraju.:..

*P *
Ponieważ „Włos Narodu** zainteresował się 

oa pewnego czasu osobą i postępowaniem kon
sula praskiego we Lwowie, pizeta porwałam so
bie uzupełnić poniekąd jego wiadomości dla n- 
żytkn szerszego ogółu i zunctować jeszcze parę 
szczegółów o tej interesującej osobistości tem 
bardziej, że zręczny ten ajent handlowy państwa 
pruskiego jest fnktycraie ajentem politycznym, 

jak  to się okazuje z jego udziału we wiecn e-

wangielicko-uiemieckim we Lwowie w paździer
niku br. i z wielu innych faktów.

Lecz przedewszystkiem zróbmy sobie tę nw»- 
i*ę, że nie należy winić tego, kto spełnia porn- 
cjone sobie zlecenie, lecz jeżeli komnś (w tym 
rasie społeczności polskiej) dzieje się jakaś nie
dogodność ccy krzywda, winien czynić wszystko 
co w jego mocy, ażeby tlę od tego uchronić

Już na wstępie do krają uascsgo umiał p. 
Spesshard tak zręcznie przygotować sobie poro
zumienie z żywiołami prusofilskiul, których zre
sztą u nas niema zbyt wiele. — Tak nmlał przed 
przybyciem trafić bezpośrednio i pośrednio do 
sympatyzujących z Prusami jednostek, że powi
tano go tntaj bankietem w sali hotelu europej
skiego Miał on już wówczas wyborną sposobność 
zadtierżgnąć pierwsze ogniwa stosnnków i znajo
mości z g n p ą  tutejszą prasko -niemiecką i nie
zmiernie ułatwione na tej podstawie snack da
lej watka swej misji oficjalnej. Piszący te słowa 
był przypadkowym, mimowolnym a chwilowym 
i naocznym świadkiem owego bankietu i owej 
cLwili, gdy pan Frommel, dyrektor akade- 
mąji rolniczej w Dnblańach w podniosłych 
dłowach nohstoWał na cześć przydzielonego na
szemu krajowi apostoła praskiej idei państwo
wej. Tak jest, stwierdźam to z naciskiem, że 
brał udział w tej nckoie i toastował, więc dał 
folgę swoim rzetelnym ncznciom p Frommel, 
suto wyposażony pien-ądzmi krąjn naszego, b t, 
nawet aa suto ( ak o tem była mowa na osta
tniej sesji sejmowej) a pónadto nbaspieczony wy
górowaną „odprawą* n» wypadek, gdyby chcia
no go nsncać.

O ile sobie przypominam dziehnik) nasze al
bo pominęły milczeniem ewą znamienną nczie, 
albo wspomniały o niej pobieżnie, a przecież na
leżało się zastanowić nad ter* n a  co  to było 
i k to - ta n i  był, choćby dlatego, by mieć prze- 
gląa owych osobistości, które reprezentują myśl 
praską, żjjąc pośród naszego społeczeństwa i ży
wią? się jęgo ekonomicznymi sokm l. Postawmy 
isię na chwilę w położenia Gzech^w (co prawtw, 
wysótro górujących ta d  nami wyrobieniem w pra
ktyce politycznej) i przypuśćmy, -że n nich z ł - 
szedł analogiczny wypadek, niewątpliwie wzięto- 
by taki fakt" pod burdzc śdisły rozbiór, a nastę
pnie otoczonoby amfitrjona i jego gości kontrolą," 
zaś dziennikarstwo nie omieszkałoby rzecz taką 
doki a dnie zapisać w notatniku tych spraw, któ
rych mn z oka spuszczać nie należy.

FaKt*»m dalszym wysoce znamiennym jest ta 
okoliczność, że p konsol pruski zadziergnąwsey 
bardzo ścisłe stosunki z kilka domami czysto 
niemieckimi, gorliwie otarał się o blfższe zazna
jomienie się z zastępcą namiestnika krąju p. Li
diom Rozumowanie jego było zupełnie trafne i 
prowadzące do jednego z celów całego jego pro
gramu tutejszego pobytu, a gdy p. Lićl tymi 
dniami jnż przechodzi na pensję ! rewelacjami 
naszemi nie uczynimy mn jnż żadnej krzywdy 
w karjerze, przeto możemy rzecz przedstawić 
jasno.

Otóż p. Spesshard umiał się wcisnąć do do
mu p Lidia, nmiał stać się jago częstym go
ściem i zażyłym „przyjacielem*, a co nąjwa- 
żniejsza, nmlał go tak «ażywać, że wstystko co
kolwiek mn było potmsBirem wiedzieć o stosun
kach urzędowych,, to wszystko m iii podane jak  
na talerza Tn musimy suaważyć — nie ubliża
jąc pi.esatr. uozciwemn urzędnikowi jakim jeśt 
p. Lidl — że t&k zrec :nie został on wzięty w 
kntatelę prcez chytrego Prusaka, że nawet nie 
miał pojęcia o roli narzędzia jaką spełniał, ‘a  
dopiera podobrib calkium nićdaw-io i wrócono je
go nwagę na tę vrvsoką niestosowność do jakiej 
dał się nadużywać.

P. Lidl jest wyłącznie c. k. urzędnikom da
wnej szkoły biurokratycznej wiedeńskiej, dla 
którego decydnjącem kryterjum powagi osoby 
jeet ilość gwiazdek na] jej kołnierzn, dla które
go naji *vm dźwiękiem językowym jest zaw
sze jes więk mowy niemieckiej, i  który
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zresztą nie przyswoił sobie zdolności do zrozu
mienia pojęć społecznych i narodowych polskich. 
Człowiek ten przeto czuł się formalnie tern o- 
czarowanym, że konsul niemiecki, zastępca po
tężnego państwa zaszczycał go swem pożyciem 
i swą... przyjaźnią. Pod takim hypnotyzmeu a- 
doracyjnym zostający człowiek mnsiał dać ze 
siebie wydobyć dużo, dla nżytku sprytnego i 
wyjątkowo gładkiego dyplomaty. Obecnie to 
źródło informacyjne wyschnie dla spragnionego 
dyplomatycznego turysty z ulicy Mochnackiego 
(mies skanie konsula), bo p. Lidl na pensję 
przechodzi, a nowy namiestnik nie mógł dłnżej 
ścierpieć, by jego zastępca dawał się wyciągać 
na mówienie... za dnżo. Na następcę jego upa
trzonym jest urzędnik, którego największą zale
tą  jest to, że wcale nic nie mówi i któryby zre
sztą p. konsulowi do siebie dostępu nie pozwo
lił.

A tu znown uwaga.
O powyższym stanie rzeczy dość powszechnie 

wiedziano we Lwowie Nie wątpię, że wiedziały 
o tern dzienniki. Odczuwano nie tylko niestoso
wność tego procederu ale i naszą szkodę ogólną 
wynikającą z buszowania wysłannika prnskiego 
wpośród naszych stosunków i wglądanie w kar
ty  nasiej gry codziennej. A czy kto przeciw te
mu chciał skutecznie zaprotestować? Aż wre
szcie wystąpił p. konsul na wiecu ewangelicko- 
memieckim już w jawnej roli komisarza rządu 
pruskiego, wówczas trochę zakotłowało w dzien
nikach, trochę zascemrał nasz poczciwy, spokoj
ny a grzeczny ogół, grzeczny lawsze, choćby ze 
szkodą swych istotnych interesów.

Pan konsul, który obecnie zna kr&j wybor
nie, posiada wszystkie możliwe katastry osób i 
stosnnków, wiedząc o tern, że do lecznicy w Ros
sowie zjeżdżają się przypadkowo osobistości ‘ma
nę z gorącego patrjotyzmu polskiego i poniekąd 
grupują się w pewną przeglądową całość, pole
cił sobie lekarzowi zaordynować Kcssów i tam 
bawił czas jakiś pilnie badając sytnację i wsłu
chując się w mowy i osoby (po polsku rozumie 
dobrte i mówi nie najgorzej) czy to osobiście 
czy przez swego pomocnika.

Powyższe faktyczne dane dają pojęcie choć 
niedokładne, ale przybliżone robót i zachodów 
p. kon*ala, dowodzą, że on wcale nie próżnuje, 
lecz pełni pilnie acz pocichu swe zadanie skrzę
tnego obserwowania życia tutejszej prowincji 
polskiej, organizowania żywiołu niemieckiego i 
ciągłe; z nim styczności i informowania swego 
rządu o osobach i stosunkach.

Powyższe uwagi postawią zapewne p. kon
sula bardzo wysoko w oczach jego władzy prze
łożonej.

Z naszego stanowiska uważać musimy by
tność tego pana tutaj nietylko za nie potrzebną, 
ale za wręcz prowokującą nass ogół. Śmiało i 
stanowczo może oświadczyć nasz ogół, a za nim

PIERWSZE KROKI
przez

S. K O N D R A T O WI C Z A .

8  (Ciąg dalszy).

Rzecz szczególna, że szesnastoletnie dziew- 
czątka zwykle pierwsze wyznają swą miłość.

Wzajemna ta miłość młodziutkiej pary prze
trw ała przez całe trzy kursa uniwersyteckie, 
okryta najściślejszą tajemnicą.

Rodzice Jani należeli do rozpowszechnionej 
wielce w ostatnich czasach kategorji obywatel
stwa wiejskiego, umiejącego uprawiać rolę, po
mimo mieszkania stałego w Warszawie.

Talicki jeszcze przed dziesięciu laty przeniósł 
się na stały pobyt do miasta dla dwóch przy
czyn a mianowicie, dla kształcenia dzieci i dla 
spełnienia zaszczytnych obowiązków radcy towa
rzystwa kredytowego ziemskiego.

— Trzeba pizecież być pożytecznym dla o- 
gółu! — mówił nieraz Talicki, jakby chcąc się 
usprawiedliwić ze swego stanowiska, zmuszają
cego do zaniedhywania roli dla... marnego wista 
w resursie (wtedy jeszcze w winta nie grano).

Poza tym tytułem „radcy", Tslicki był nąj- 
poczciw^zym i najserdeczniejszym człowiekiem 
pod słońcem: lubił towarzystwo, znał się na 

, kuchni i na dobrem winie, oraz przepadał za 
młodzieżą.

Pani Talicka była przedewszys talem osobą 
ńwiatową wielce, co nie przeszkadzało jej wszak
że być dobrą żoną i matką.

Dzieci swoje kochała bardzo i pieściła je  nad 
miarę, będąc przekonaną, że zbytu'a nawet piesz
czota matki nigdy dziecka zepsuć nie może.

— Tyle w życiu szczęścia, co pod skrzydłem 
matki; — mawiała nieraz sentymentalnie.

To też pozostawiała dzieciom pewną swobo
dę, ufna w ich przywiązanie i niewinność ich 
serc dziecięcych.

i nasze dziennikarstwo, że w czasie, gdy pra
gniemy się pozbyć wszelkich stosunków handlo
wych z Prusami, zastępca handlowy pruski jest 
nam zupełnie niepotrzebny, niema za to żadne
go zadania do spełnienia.

Bardzo byłoby wskazanem, ażeby cała prasa 
polska Galicji zabrała zg?dny głos w tym kie
runku.

U nas Niemców jest tak mało w kraju, jakby 
ich wcale nie było, my im krzywdy ani nie czy
nimy. ani czynić nie pragniemy, lecz orędownictwo 
oficjalne żywiołu niemieckiego wpośród naszego spo
łeczeństwa jest wprost prowokacją, przeciw któ 
rej należy się zastrzegać stanowczo a wytrwale. 
Między nami idee i tendencje niemieckie nie 
mają zgoła żadnej racji bytu — a orędowanie 
i pokrzepienie na duchu Niemców bialskich przez
konsula obcego państwa jest oczywistą  nie-
przyzwoitoScią polityczną — ze stanowiska pań
stwa anstrjaekiego. Z i.ra

JlWwca polski.
N»j aieprzy .emuiejszy warunek. — E r. Dzieduszyeki 
jako improwizator — Czas skończyć z monopolem. — 

W arunki polityczne.— Czego Koło żąda?
Nasz korespondent wiedeński {Mm.) pisze:
Złośliwi żartownisie twierdzą, że na konfe

rencji sobotniej komisji parlamentarnej Koła 
polskiego z drem Koerberem jeden z przeciwni
ków tego ostatniego postawił warunek, od któ
rego nie chciał odstąpić. prezes ministrów ma 
wysłuchać mowy politycznej, którą imieniem 
Koła polskiego wygłosi we wtorek h r  Wojciech 
Dzieduszyeki.

Dr Eoerber zgadzał się na wszystko: przy
rzekał decentralizację dostaw, obiecywał przy
śpieszyć upaństwowienie kolei Północnej , zarze
kał się, że nie będzie uprawiał komerażów z 
Rusinami, lecz od wysłuchania mewy dra Dzie- 
duszyckiego wykręcał s ię , jak  mógł. Wreszcie 
sprawę ubito krakowskim targiem : dr Koerber 
'godził się wysłuchania połowy mowy.

Ale mu niedowierzano. Podczas mowy hr. 
Dzieduszyeki ego musiał się dr Koerber usado
wić w pierwszej ławce twarzą do całego Koła 
polskiego, przyc&eu oddano go ped straż ro t
mistrza Włodzimierza, Gniewosza. Dr Koerber 
słuchał a słuchał, przystępował z nogi na nogę, 
wreszcie nie wytrzymał, spojrzał raz i drugi i 
trueci na »egarek, poczem w chwili, gdy się 
skończyła sześćdziesiąta sekunda trzydziestej mi
nuty, drapnął. Ani jednej sekundy nie wytrzy
mał dłużej!

Doprawdy nie rozumiemy Koła polskiego, że 
po tylu smutnych doświadczeniach wyznacza hr.

Jania, była jej ukochanem dzieckiem, plesz- 
e setną, obiecującą wyrosnąć na śliczną pannę, a 
że byłe niezmiernie do niej podobną, stała się 
dla matki zwierciadłem minionej przeszłości, k tó
rą raz jeszcze w swem dziecku przeżyć pozwa
lały jej nieba.

Patrząc na nią, wiązi cła siebie, nic dziwne
go przeto, że była pobłażliwą na jej figle, ka
prysy i kokleterję niewinną.

Trwało to do czasu, gdy pani Talicka we
zwała córkę dó swego pokoju na poufną i dłn- 
gą konferencję.

O czem na niej mówiono — wiedzieć tru 
dno, to tylko pewna, że nie pozostała ona bez 
wpływu na ograniczenie dotychczasowej swobo
dy Jani.

Przekonał się o tern pierwszy — Edmund, 
gdyż w ciągu całego tygodnia nie udało mu 'się 
ani razu, nietylko rozmawiać z Jam ą, ale i jej 
widzieć.

Doprowadziło go to do rozpaczy!
Przeczuwał, że jego miłości grozi jakieś nie

bezpieczeństwo. ,
Nareszcie, po tygodniu męczącego wyczeki

wania, ujrzał „niewierną11, jak  już w myśli na
zywał Janię i zrobił jej scenę, grożąc, że albo 
odbierze sobie Życie, albo wyzna wszystko ro
dzicom Jani i uroczyście będzie błagał o rękę 
ich córki.

Jania przelękła się nie na żarty, nietyle 
groźbą samobójstwa, ile perspektywą jakichkol
wiek wyjaśnień przed matką, po tajemnej kon
ferencji odbytej tak niedawno; to też pośpieszy
ła ukoić rozpacz ukochanego, sapewniąjąc, że je 
go tylko kocha i wiecznie kochać '--ędzie, lecz, 
broń Boże, mówić cośkolwiek o tum mamie, gdyż 
wtedy wszystko stracone będzie: nie njrzy jej 
nigdy.

Naiuralnie, że Edmund musiał być posłusz
nym i wszystko powróciło do dawnego stanu, 
z tą  tylko różnicą, ż j  teraz już znacznie rzudzlej 
widywał się z Janią.

Za to spotęgowała się jeszcze słodycz i roz
kosz tych, coraz rzadszych chwil spotkania.

Dzieauszyckiego uporczywie na politycznego mó
wcę. Hr. Dzieduszyeki posiada płynną wymowę. 
Słowa płyną u niego jak  potok, ale też jak  po
tok są nieokiełznane. Hr. Dzieduszyeki improwi
zuje i nigdy nie wie, do czego dojdzie i co po
wie. Olśniewa go myśl nagła, frazes świetny, 
jakiś pogląd filozonczny, który mu nagle przy
szedł do głowy. Ten pogląd, ową myśl rozwija, 
nie troszcząc się, czy on stoi w związkn z przed
miotem obrad. Mówca, który nigdy się nie przy
gotuje należycie, musi być przygotowanym na 
wykolejenia tego rodzaju, stanowczo nie dozwo- 
jone u mówcy, który przemawia imieniem całe
go klubu.

Nadto hr. Dziednszycki jest filozofem, a nie 
politykiem. Mówi nie o stosunkach, które są, 
lecz o takich stosunkach, jakie chciałby widzieć 
w Austrji i w parlamencie. Stąd moralizowanie, 
które nudzi jednych, rozśmiesza drugich, stąd 
fałszywy patos kaznodziejski, dobry w ustach 
Jana Kapistrana, lecz nie w ustach mówcy, któ
ry ma wyłuszczyć stanowisko polityczne Koła 
polskiego, jego stosunek do rządn, jego życze
nia, jego poglądy na położenie polityczne w mo- 
narcbji i w parlamencie.

Dlatego też na posiedzeniu wtorkowem po
wtórzyło się to samo zjawisko, którs się powta
rza stale, ile r&zy zaczyna przemawiać hr. DHe- 
duszycki: z wszystkich stron Izby mpływeją ku 
ławom polskim posłowie, sądząc, iż dowiedzą się 
czegoś politycznie interesującego. Za trzy, czte
ry minuty zaczyna się odpływ Posłowie wyno
szą się na korytarze. Koło mówcy zostają posło
wie polscy nie tyle przez grzeczność dla niego, 
lecz celem podtrzymania powagi klnbn.

Zdaje mi się przecież, że to fałszywa meto
da. Zamiast wysnwać ciągle na mówcę hr. Dzie- 
duszyckiego, byłoby lepiej umożliwić także in
nym posłom nabieranie głosu w rozprawach po
litycznych i w ten sposób wyrobić szereg dziel
nych mówców politycznych.

Oddanie monopoln posłowi jak; na; sarniej sze- 
mn, bardzo światłemu, lecz nie nadającego się 
do tego zadaoia, — naraża Koło niezaslnżeuie 
na zarzut, iż brakuje m i mówców, skoro hr. D^ie- 
duszycki jest jedynym, mogącym przemawiać pu
blicznie o polityce.

Znaczenie posiadała tylko ta  część mowy hr. 
Dzi'duszyckiego, w której zawarł wskazówki po
lityczne, dane mu"przez Koło. Reprezentacja pol
ska mogłaby popierać rząd, ale Żąda cd niego, 
by co roku na dłuższe sesje zwoływał sejm, by 
rozszerzył kompetencję tego sejmu, by uchwały 
owego sejmu szanował i przedstawiał do sankcji 
monarszej, by uzdrowił stosnnki parlamentarne 
i  pomocą energicznej reformy regulaminu obrad 
Izby poselski ej-

Dr Koerber wie teraz, czego od niego wy
maga reprezentacja polska w k i e r u n k u  p o l i 
t y c z n y m ,  niezależnie od wymagań ekonomi-

Tajemne obawy i przeszkody zaostrzały ty l
ko uczucie, które, przeszły w Edmundzie wszy
stkie fazy młodzieńczych porywów, złudzeń i 
zachwytów, zamieniło się w prawdziwą, głęboką 
miłość.

Potęga szczerego uczucia nie pozostała bez 
wpływu na Janię, a chociaż jej pensjonai skie 
jeszcze serduszko uderzało bardzo niepewnie i 
l trwożliwie, to jednak należało w zupełności do 
Edmunda.

Gdy się zbliżała pora ostatecznych egzaipi- 
nów i na czole Dłuskiego zaczęły się zjawiać 
chmurki, zaiHmy i troski, Jania spoważniała 
TÓwnież.

Jeśli nie rozwagą i siłi,, rozumowania, to ser
cem dojrzewającej kobiety zroznmiata ont waż
ność chwili, zrozumiała, że jej ukochady staje 
poraź pierwszy do turnieju życia i gorąco pra
gnęła, aby odniósł zwycięstwo zupełne.

Chcąc ma j e  nłaiwić,'zmusiła go do przyjęcia 
i noszenia prze« czas egzaminów medalika zło
tego i: Matką Bot,ką, przywiezionego i  Bzy mu 
i poświęconego przez Papieża.

Obrazek ten miał być talizmanem, zabezpie
czającym od wszelkich przeciwności.

Eiimnnd, jakkolwiek z ty t religljnyi nie był, 
został wzruszoy tym dowodem troskliwości i przy
wiązania dziewczęcia; z pewnym pietyzmem n- 
caiówał obrazek, kładąc go na szyję, a następnie 
przycisnął gorąco do nst drobne rączki ofiaro
dawczyni.

Oboje byli w chwili tej wzruszeni bardzo: 
Jania otarła ukradkiem łez parę, a E  im and nie 
mógł słowa przemówić, dławiło go coś w gardle.

Prze" czas egzaminów widj wali się bardzo 
rzadko i za każdem widzeniem. Jania z idością 
dowiadywała się o skuteczności swego talizmanu.

Był jaż prawie pewny zwycięstwa i dlatego 
postanowił zjawić się przed Tanią dopiero wfcsdy, 
gdy zostanie juz „de facto* lekarzem

(CitgSfaluyKuutipi).
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cenych i kulturalnych, które każdy rząd musi 
spełniać, jeżeli je s t sumiennym adm inistratorem .

Tw ardy to o n ech  do zgryzienia! Dobrze się 
przecież stało iż Koło polskie dało go obecne
mu gabinetowi do zgryzienia, gdyż w ten spo
sób obeszło zarzut, jakoby było gotowe z tchórz
liwego oportunizmu słnżyć każdemu rządowi.

Te czasy się skońezyły i — Bóg da! — nie 
wrócą!

JtottfewsKi proces.
Dnia 20 b. m. rozpoczął się w Kiszeniewie 

proces o głośne rozruchy przeciw żydom.
Rozprawa toczy się przed sądem w yjątko

wym, złożonym z sędziów zawodowych i przed
stawicieli stanów. Przewodniczy prezes Izby 
sądowej odeskiej Dawidów, pomiędzy ławnikami 
znajdują s ię : m arszałek szlachty benderskiej 
K r u p e n s k i  i burm istrz miasta A k i e r m a n n ,  
S z e l i k o w i c z  i jeden włościanin. Obr. ficami 
z urzędu są adw okaci: M a l i c k i ,  O s o r j a ,  
S z  m a k ó w  i S z u r j a r y .  Obrońca H e l l m a n  
nie podjął się obrony, ponieważ jes t wyehrzezo- 
nym żydem.

Oskarżonych podzielono na trzy grupy z po
wodu, że je s t ich zbyt wielu, coby wywołało 
niemożebność zorientowania się

Do pierwszej rozprawy staje 37 oskarżonych, 
63 poszkodowanych i 545 świadków.

Po odczytaniu obszernego aktu oskarżenia 
przystąpił sąd do zaprzysiężenia świadków. — 
Obrońca Szmaków żąda, aby żydów zaprzysięga- 
no „morę judaeieo* w bóżnicy, bo inaczej przy
siędze żydowskiej nfać nie można. Oskarżyciel 
publiczny sprzeciwił się temu wnioskowi.

Obrońca poszkodowanych żydów K a r a b -  
c z e w s k i  oświadcza, że żydzi są gotowi złożyć 
przysięgę uroczystą z całym ceremoniałem w 
synagodze. Wniosek obrońcy Szmakowa został 
przez sąd odrzucony.

Następuje zaprzysiężenie świadków.
Przysięgę odbiera od św iadków -chrześcijan 

pop rnski, przyezem zwraca uwagę, że relig ia 
chrześcijańska każe „kochać bliźniego jak  siebie 
samego*, zasada żydowska „oko za oko, ząb za 
ząb* je s t jej obca.

Rabin przemawia przed odbiorem przysięgi 
według rytuałn, zaznaczając jej świętość. Poczem 
przystąpiono do przesłnehiwania świadków.

Pierwszy staje burm istrz miasta Kiszeniewa 
S c h m i d t  i opow iada: W pierwszy dzień W iel
kiej Nocy poszedłem między godziną 5 a 6 od
wiedzić znajomego; nagle usłyszałem dźwięk 
wybijanych szyb i hałas na ulicy. W ybiegłem i 
ujrzałem tłum chłopaków demoląjących sklepy i 
domy żydowskie, w obawie o dom własoy pobie
głem  do siebie i zamknąłem się. Dowiedziałem 
się później, że przechodzący oficer ochronił mój 
dom od zniszczenia, wskaznjąc na sąsiadujący 
z moim, jako na mieszkanie burmistrza. Przez 
okno widziałem tłom niszczący żydowski sklep 
z przeciwka Grossmana. Syn mój spotkał po
spólstwo, które się przechwalało t  zabicia żyda. 

— ■— ^ — —

M m  i granice dawnej Polski.
O Bukowinie dziwnie mało wiedzą historycy 

polscy, a społeczeństwo kraj ten zawsze jeszcze 
nważa za zupełnie obcy, do którego Polska nie 
posiadała żadnych praw politycznych. Pisarze 
rumuńscy i niemieccy (jak W ickenhauser) zmy
ślają o przeszłości tego kra jn  niestworzone rze
czy i dotychczas nie znalazł się nikt z polskich 
uczonych, któryby zajął się historją tak  bliskich 
byłych kresów naszych i zadał kłam  fałszowania 
dziejów i

Potrzeba było dopiero Niemca, aby bezstron
nie spojrzał w przeszłość tego kraju, oddalonego 
od Lwowa o 5 godzin jazdy kolejowej. Profesor 
wszechnicy czerniowieckiej, długoletni badacz hi- 
fi to rj i i etnografji Bukowiny, dr Kaindl, wydał 
w łaśnie w Czerniowcach nowe dzieło p. t. „Ge- 
schichte der Bukowina von der altesten Zeit bis 
znr Gegenyart* (Czemlowce. Pardini 1903.) — 
W  dziele tem, oparty na doknmentach, dowodzi 
prof. Kaindl, że granica rzeczypospolitej polskiej 
ciągnęła się na południu przez tak  zw. las „Bu
kowina*, pomiędzy rzekami Prntem  i Serem, da
lej zaś przez góry pomiędzy źródłami Seretu a 
potokiem Pntyłówką. W ynika z tego, że do 
Polski należała z dzisiejszej Bnkowiny cała jej 
część większa północna, a kn zachodowi cały 
dzisiejszy okręg wyżnicki.

Zgodnie z Długoszem potwierdza prof. dr 
Kaindl, że zamek Cecyn (dziś Cecyna) po i Czer- 
niowcami wzniósł król Kazimierz W ielki podo
bnie, jak  obronne osady: Saypińce, Waszkowce, 
W ołokę, Icpas, Wiłowcee, Karapczyjow, Wyżni- 
eę, Roztoki, Pntyłów i inne.

Nawet w południowej części Bnkowiny znaj- 
duje się mnóstwo pam iątek polskiej władzy i 
wpływn w doknmentach klasztorów oijentalnych 
(Pntna). W  Snczawie dotychczas wznoszą cię na
przeciw dawnego zamka wojewodów mołdawskich 
rniny zameczka, który wzniósł Jan  Sobieski i 
gdzie przez stulecie całe Polska otrzym ywała 
sta łą  załogę dla streeżenia granic rzeczypospoli
tej. Miejscowość ta  zowie się dziś jeszcze z pol
ska „Zamka*, a ulica do niej prowadząca — 
„Zamkagasse*.

P  Kaindl jeszcze w X V III w. znajduje żywą 
tradycję granic Polski na Bukowinie. Książka 
zawiera mnóstwo innych szczegółów, bardzo ząj- 
mDjących dla bistorji rzeczypospolitej w tych 
stronach. Zwłaszcza ciekawymi są stosunki han
dlowe pomiędzy Lwowem a Mołdawią, oraz dzie
je  biskupstwa katolickiego w Serecie i w Su- 
czawie.

Bukowina, jak  się okaznje, była południowy
mi kresami P o lsk i; coś, jak  draga Sics, o której 
ścisłą granicę n ik t się nie troszczył.

Zatruwanie dzieci.
W  pogoni z a  środkami na wzmocnienie or

ganizmu dziecka, rodzice po większej części 
grzeszą nadmiarem wia^y w rozmaite reklamo
wane specyfiki, zupełnie obojętne, a nieraz na
wet bardzo szkodliwe dla zdrowia; największy 
zaś błąd popełniają pośrednio lnb bezpośrednio, 
wprowadzając w ustrój młodych latorośli tru ją
cy napój — wyskok.

Jednorazowe wprowadzenie nadmiernej ilości 
alkoholu w postaci wina, koniaku, wódki ł t. d. 
może wywołać zatracie dziecka z objawami mdło
ści, drgawkami, u tra tą  przytomności i nareszcie 
śmierć.

Często, lnb codziennie w bardzo małej nawet 
ilości podawany wyskok, powoduje n dzieci za- 
barzenia obiega krwi, niestrawność, k a tar żołąd
ka i kiszek, cierpienia wątroby, niekiedy upa
dek sił i wycieńczenie, najczęściej zaś z tego 
powodu powstają cierpienia nerwowe:! zapalenie 
nerwów, paraliże, pląsawiea, a naw et umysłowe, 
w rodzaju obłędu opilczego i innych.

Alkohol wogóle wywiera bardzo ujemny 
wpływ na stan umysłowy, charakter i asposo- 
bienie dziecka. Skntkiem przyjmowania napojów 
wyskokowych, rodzi się nadm ierna wrażliwość 
lnb zupełna obojętność, występują częste bóle 
głowy i brak apetytn, bezsenność lnb sny prze
rywane krzykiem, niepokojem, zrywaniem się.

U starszych dzieci zanika dodatnia strona 
charakteru, chęć do pracy, prrgnienie wiedzy, 
tępieje nmysł i rozwija się niestałość i prze
wrotność.

M atkl-karmicielki w przekonania, że sp iry tua
lia zwiększają ilość pokarmu, wchłaniają w sie
bie spore dawki wina, koniaku i piwa, a mamki 
poją się piwem zwyceajnem i bawarskiem dla 
nabrania pokarmu. Tego rodzaju fałszywy pogląd i 
nieznajomość złych wpływów na organizm dzie
cka, dobrze lię  we znaki dają maleństwom, ska
zanym wskutek tego na rozmaite choroby żo
łądkowe i nerwowe.

Przypisywanie napojom wyskokowym w łaści
wości wzmacniających organizm, każe rodzicom 
poić słabe dzieci winem, szczególniej rozgłośnem 
Saint-Raphasi; tymczasem skntek bywa wprost 
odwrotny i skarży się niejeden ojciec lnb ma
tka Da coraz większe osłabienie dziecka, jakkol
wiek „winem się je  poi*

Uświadomienie, że alkohol we wszelkiej po
staci je s t płynem trującym  organizm, szczegól
niej dziecka, może wykorzeni nareszcie ten szko
dliwy, a tak  zabójczy zwyczaj.

Byłoby więc bardzo pożądanem, aby karm ią
ce dzieci matki i mamki nie używały wcale na
pojów wyskokowych i aby z podawanych dzie
ciom płynów wykreślić raz na zawsze alkohol.

ZE Ś W I A T A .
W  krainie Zarathrusty.  —  Zaprzeczenie. —  

Szczyt hakatyzmu. —  Przerażająca statystyka. —  

1236 pocałunków.
W k r a i n i e  Z a r a t h n s t r y .  S tarożytna 

wiara w Z aratbustrę (Zoroaster) odbiła swe pię
tno na całym wschodzie, to też każde nowe 
światło, rzucone na założyciela reMgji Parsów 
budzi zainteresowanie żywe. Prof. W iliam  Ja c k 
son, wykładający języki starożytne na uniwer
sytecie kolumbijskim odbył podróż po Persji, 
kraju Zakaspijskim i Turkiestanie dla zbadania 
pozostałych śladów knltn ognia, który krzewił 
się na 600 la t przed Narodzeniem Chrystnsa. 
Do dziś dnia przetrw ał on nad brzegami morza 
Kaspijskiego w opuszczonych świątyni a jh. Bakn 
było dawniej celem pielgrzymek wyznawców Or- 
muzua. Na miejsca, gdzie czcili ogień, wznosi 
się jeszcze za miastem ołtarz, pokryty napisami.

Czciciele ognia mnsleli jednak go zagasić, ze 
względu na bliskość źródeł naftowych i niebez
pieczeństwo wybuchu. Jackson przez trzy  tygo
dnie, przedzierając się przez góry pokryte śnie
giem, szukał kolebki Zarathnstry w prowincji 
Azarbaian. Klim at n<e zmienił się tam  od cza
sów Zoroastra. W  świętej księdze Zenda W esty 
powiada on, że tam przez dziesięć miesięcy pa- 
naje zima, a tylko przez dwa — lato. Mrozy 
nie przeszkodziły p. Jackson czynić badań. Od
kry ł wiele miejscowości, zespolonych z życiem 
i działalnością Z arathustry. W  mieście Urnmja 
pokazywano ma świątynię, wznoszącą się na gro
bie założyciela wiary Parsów. To miasto było 
jego ko lebką; istnieją w niem do dziś dnia pa
górki, na których palono ognie na cześć słońca. 
Pod tymi knrhanami eksploator znalazł wiele na
czyń glinianych. Jackson zwiedzał dwukrotnie 
Hamadol, słynne z Bibljł narówno z Ekbataną, 
dotarł na południe do Persepolis, gdzie wznoszą 
się groby królów perskich Najwięcej wyznaw
ców Zoroastra, Gwebrów przebywa w mieście 
Yezd, wśród okolicy pustynnej. J e s t tam jeszcze 
8.000 Parsów, którzy przez 12 wieków, pomimo 
prześladowań mnznłmańskich zachowali staroda
wną wiarę. Słyną z uczciwości i dobrych oby
czajów, również jak  Parsowie w Bombaju. Jac k 
son poznał też wieln Gwebrów w Teheranie i 
w pobliskiej Rei, rodzinnem mieście matki Za- 
rathnstry. Wcnosi się tam „W ieża Milczenia*, 
w której grzebano zmarłych według przepisów 
Ayesty.

** * 
Z a p r z e c z e n i e ,  Była następczyni tronu sa

skiego upoważniła „Daily Espress* do oświad
czenia, że książka o jej sprawie, napisaua przez 
barona Pianitza, została ogłoszona bez jej wie
dzy i zezwolenia. Księżna Ludwika zaprzecza 
stanowczo jakoby kiedykolwiek przyjmowała bar. 
Pianitza, jakkolwiek niejednokrotnie o to prosił 
i oświadcza, że fakty, k tóre opisał są zupełnie 
fałszywe i zmyślone.

*
* *S z c z y t  h a k a t y z m n .  Jako szczyt haka- 

tyzmn zaznaczyć należy ogłoszenie na szyldzie 
przy ni. Teatralnej w Poznania, gdzie na skle
pie artykułów  spożywczych, założonym przez 
spółkę Reifefserwsky, czytamy „Echt deutsche 
Eier* (praw ddw e niemieckie ja ja ) Właściciel 
sklepn niemieckiego rodowodu jaj tychże do na
pisu nie dołącza, co dowodzi, że hakatyzm & 
idjotyzm zaczynają coraz bardziej chodzić w p a 
rze, a nawet głupszych kupców niemieckich ba
łamucić.

*i|t j$t
P r z e r a ż a j ą c a  s t a t y s t y k a .  Pojedyncze 

komisje handlowe Stanów Zjednoczonych ogło
siły dotyczące rucha kolejowego dane statysty
czne, które wykazują, że liczba wypadków ko
lejowych w roku 1903 powiększyła się zatrw a
żająco w porównaniu z latam t ubiegłymi. Ogó
łem zabitych zostało 3.554 osoby, a ranionych 
aż 45.977 osób.

** *
1236 p o c a ł n n k ó w .  W mieście Galway, 

w stanie nowojorskim, panna Frances P e ltit wy
toczyła p. T ittem ore proces o zerwanie przyrze
czenia małżeństwa, żądając odszkodowania w su
mie 49 440 dolarów za 1236 pocałunków, jakie 
otrzymała od Tittemorego, gdy był jej narze
czonym, licząc pocałunek po 40 dolarów. Dokła
dność liczb powyższych tłomaczy się tem, że 
obwiniająca prowadziła dziennik, w którym  co 
wieczór zapisywała liczbę pocałnnków otrzyma
nych i dziennik ten przedstawiła w sądzie. Sąd, 
opierając się na dowodzie tak  wymownym, przy
znał pannie odszkodowanie, ale nie w samie 
49.440 doi., lecz tylko 3000 doi., oceniając ta 
kim sposobem każdy pocałnnek na 2 doi. 37 ct. 
Zdaje się wszakże, iż panna nawet tej samy nie 
otrzyma, skazany bowiom ogłosił upadłość.

KRONIKA
Kalendarzyk ksisltliy. Dziś czwartek Sylwestra opata 

wyznawcy i Piotra biskupa męczennika; w piętek Wale- 
rjana i Maksyma biskupa wyznawców.

Kalesdarzyk aatraaialoziy Wschód słońca rozpoczął sią 
dziś o godz. 7 minut 11, zachód przypada o go oz. 3 mi
nut 43, długość dnia godzin 8 minut 32.

K u f ą j i l e  ty lk m  «  O k n e i < j u !

Z  K K A J I J .
Z Podgórza Daia 29 b. m. (vr niedzielę) o g i- 

dżinie wpół do 7-ej wieczorem odbędzie się w tutej
szym gmachu „Sokoła* wieczorek listopadowy stara
niem podgórskiego nauczycielstwa. Na obfity program 
składają się: orkiestra, kwartet smyczkowy, skrzypce 
solo, chór męski, deklamacja solo, odczyty, oraz de
klamacja zbiorowa z „Dziadów* (Improwizacja i sce
na następna), jako też cały trzeci akt z „Kor- 
djaaa*.



4_________ dnia 26 listopada 3 Ł 0 S  NARODU Nr. 324
Wieliczka 23 liatopada, Diii odejły się wybory 

do Bady powiatowej s kurji wiejakiej. Na 317 
snących otrsymal Piotr Czerwiński kupiec a Świą» 
taik górnych 290 głoić w, Jędrnej Karcz z Krzesła- 
wio 285 gł., Jam Jank  a Bsozowa 2S5 gł., Józef 
Lelek i  Knęcina 282 gł., lomaaa Mil wójt a Dę- 
baik 264 gł., Wiktor Skołyaaewaki poaeł do aejmu 
257 gł.. Staaiaław Słowik a Bierzanowa 218 gł., 
Marcia Dziewońaki wójt z Serakowi 215 g ł , Józef 
Wiadak a Enciboraka 179 gł', Józef Skowroaekja Ku 
daika 164 gł. Zwycięztwo po atroaie Stojałowezy- 
ków, lodowców wybrano ty'.ko trzech a to: Dziewoń
skiego Skowroaka i Słowika Wybór Wiadaka, Sło
wika i Skowroaka zakwestjoaowaao. Eaadydat os 
prezesa Bady powiatowej p. Taoreiter Arzymił tylko 
jedea głos, zatem w skład Bady aie w*/ i ł  z korji 
wiejskiej a prawdopodobnie aie wejdzie i z kurji 
miejskiej.

W niedzielę to jest 29 b. m. odbędzie się w Wie
liczce uroczyste odsłonięcie pomnika A. Mickiewicza 
wymZbioitgo przez artystę rzeźbiarza p. Tadeusza 
Błotaiekiego z Krakowa.

Tarnaw 94 listopada. (Ofiara nieostrożności. — 
Nowa szkoła fteńska — Nadaaie stypendjum. — Ka
plica szkolna.) Przed czterema dniami donosiliśmy o 
wypadku, jaki zdarzył się w Elikowej pod Tano
wem, wskutek aieostrotaości obchodzenia się z bro
nię. Ugodź na kulę Małgorzata Gałązkowa zmarła w 
szpitalu powszechnym w Tarnowie. Enla rewolwero
wa, i rzebiwszy szyję, ugrzę ła w głębi czaszki, w o- 
kolicy ucha wewaętrzuego.

Wieś Klikowa słynie z tego, iż żadne wesele nie 
obejdzie się bez ogólnej bijatyki, to teł młody Ga
łązka, chcąc ubezpieczyć się pi*ed pobiciem, posta
nowił wziąć do kieszeni rewolwer i wskutek jieo 
stroiności siał się przy isyią śmierci matki.

* Eiedy budynek nzkoły żeńskiej im . Ecnarskie- 
go obok katedry uznano za iiebezyieczay i zamknię
to go, o uczejice podzielono do szkół żeńskiej wy
działowej i żeńskiej im. Staszica, wyrzekali rodzice 
całkiem słassnie, że dzieci muszą bardzo daleko cho
dzić do szkoły. — Stsn ten wprawdzie nie prędko 
zmieni się na lepsze, ale uczyniono już pierwszy krok 
ku poprawie sytuacji. Bada miejska aa ostataiem po
siedzeniu uchwal łn zakupić plne pod budowę nowej 
tzkoły czteroklssowej żeńskiej im. Konarskiego

Plnc ten znajduje się na Ztbłociu; staiie więe 
budynek szkolny w dzielnicy miasta, która żadaej 
nie posiada szkoły, a od środka miazts. gdzie sku
piły się pratre wszystkie szkoły, jest dość znacznie 
oddalona.

Teraz jednigo tylko tyczyć sobie można: raźniej 
srego tempa w przeprowsdzeiin w cayn budowy ao- 
wej s?koły.

* Stypeadjum im aroyksięoia Buaolfa w kwocie 
300 koron rocznie, z fandaeji m. Tanowa nadała 
Bada miejska Mieczysławowi Głuszkowi, uczniowi III 
klasy drogiego gimnazjum.

* Na projektowaną kaplicę szkolny dla uezenie 
szkoły wydziałowej r,eńskiej zesrano dotychczas kwo
tę 6121 kor. 10 hal. Dalsze datki aa tei cel nad
syłać motaa aa ręce p. Jama btusiezyfiakiego, dyre
ktora szkoły wydś. teń. w Tanowie.

A to N ZRICZy? Za oknami bazaru krajowego 
w Novrym Sączu znajduje się tablica s aapisem: 
„The magatia Szaraki & Scna“. Pnypuszoiamy, te 
stało się to bes wiadomości znanej knkowskiej firmy.

Z Drohcbycza donoszą: W tutejszej główiej 
trafice brakuje stale blaakie ów wekslowych z pol
skimi napisami. Żydzi motywują iw bnk tym argu
mentem, te Polaey nie mają pieniędzy, nie potrze
bują zatem weksli.

Mott oy odn oBi.i włsdse zechciały lepiej pouczyć 
trafikaatóa o ich obowiązkach.

Z Bytomi* piszą nam Dnia 17 liatopada miał 
się odbyć w Bytomiu wieesorek gimnastyczny w po- 
łąozeaiu z przedstawieniem teawalnem i sabawą ta- 
aeozaą, urządzony przez „Sokół" tamtejszy w sali 
hotelu „Sans-Soneiu.

Eiedy przed rozpoczęciem wieczorku zgromadziło 
aię około 500 osób aietylko s Bytomia i okolicy ale 
i z dalszych centrum przemysłowych (byli goście 
i s Krakowa. wkroczyła nagle policja w sile 15 osób 
z komisarzem aa czele i mimo poprzednio udzielone
go pozwolenia, mimo, iż tekst sstuki msjąoej być 
graną przedłożono w niemieekiem tłimaczeniu, mimo, 
it nawet przedłożono ryiuaki obrazów z tywyoh o- 
sób, wpuazcnła do sali tylko ozłoaków i ieh... na- 
rseosoae. Wskutek tego zaalasło się aa sali zaledwie 
J20 osób. Usiłowano dostać Bię przez mur w ulicy 
Ogrodowej, leez i tu policja się saalazła i około 15 
osób zmusiła i  o od wrotu. Nawet i aa salę wkroczyła 
pelieja i usuvtła ze sali aieczłoaków „Sokoła" by
tomskiego I poseł Korfanty nie uiiknął tego losu, 
bo jako członek „Sokoła11 w Katowicach a nie w By
tomiu, mimo wyrsźaego zaproszenia, muaiał aa rozkaz 
polioji opuścić salę, dokąd nieapostneteiie dostał się 
przez kuchnię. Wobec takiego Dostępowania policji 
zamienił Wydział „Sokołau bytomskiego zabawę od
wołać, l^cz wobeo oświadczenia jednego z gości, it 
liedobór n ikiyje, zabawę rozpoczęto. (Bzeezywiście 
nieznany ofiarodawca złożył 100 marek dla pokrycia 
liedoboru) Jakie oburzenie * śród zgromadzonych o- 
aóh wywołało łajdackie postępowano polioji, motaa 
itąd w nos i, iż niejaki pan Aatoai Grabara z Kaifu 
właściciel cegi»lni, domagając się po polsku wpu
szczenia aa salę. krzyczał do wachmistrza policji, it 
jeżeli chce do niego mówić, to musi po polsku, po-

aiewsż zaąd lją się aa polskiej siemi, s kto ehce 
mówić po nemieeku, aieehaj się wynosi do, Berling 
lab Magdeburgi. Tego samego wieczora wysłał „So
kół11 bytomski zataleaie do preseaa rejeieji Opolskiej 
■a post^powaaie polioji i otrzymał wiadome śó. it 
aajpierw władza polioyjaa musi być pnesłuchaaą.

Takie drażaieiie Polaków aa Góraym Śląsku od- 
aosi tea skutek, że llczbt Polaków nświadomioayoh 
narodowo wzrasta, opór aie tylko bierny, ale i ezyi- 
ay potężnieje. (Tak a. p „Sokół*1 bytomski aa drugi 
dzień zyskał kilkunastu nowych ozłoaków).

Gdsiehy kto dawaiej pomyślał, Ze an Góraym 
Śląsku mogą istaieó towanystwa Sokole, a dziś nie- 
tylko ćwiczą się „Sokoli11 ale aawet i „Sokolice11, które 
właśnie publicznie pierwszy rss aa tej zabawie w li
czbie 10 nię popisywały, to tet najlepsi tu sastoao 
wanie mają słowa: „Gwałt aieeh gwałtem się od- 
eiska11.

K R A K Ó W , 26 listopada.
Sake Ja II ■karbowa Bady miejsziej pod prze

wodnictwem r. m. p. Meadelsburga, aa posiedssiiu 
w dniu 24 b m. pnyjęła do wiadomości sprawo
zdanie komisji pneznaczonej do wykoaywaaia kontroli 
and miejskim wydsiałem obrachunkowym. Udzielono 
pożyczki 17 rękodzielnikom krakowakim z fuadscji 
dra Joaatana Warszauera. (Najmniejsza 100 koron, 
anjwTtsia 306 koron.)

Uchwalono 3.282 koron kredytu dodatkowego aa 
utrzymane policji państwowej w Krakowie.

Uchwaloao kwotę 3000 korom aa saponugi dro- 
2'źaiaae dla djetarjuszy magistratu. Bozdzitł powie 
rzemo aubkomitetowi s łoaa sekcji skarbowej i pra
wniczej i jednego urzędnika msgiatratu.

Uchwalono podaieaieate relutuut aa mieszkaaio 
dla dyrektorów *■ .kół wydziałowych i ludowych.

W końcu uchwalono kredyt 2000 kor. aa upo 
nąakowania odsypiak między most-m kolejowym a 
podgórskim.

Dom Pracy a* Kazimiarzu, rozdający pod opie
ką Sióstr M łosierdeia, utrsymuje siale prze/zło 200 
sierót, dziewcząt uczących się róiuegorodtsju ręczsej 
pinoy, a arusr sk i idjotek, a daje zarobek najuboż
szej warstwie ludaośei Krakowa. Komitet opiekujący 
się tą instytucją, aie mając stałych dochodów, zmu- 
azoiy jest co roru odwoływać się do ofiarności pu- 
blioziej i w tym c łu urządza Loterję gospodarczą 
(spdywczęj przed świętami Bożtgo Narodzenia. — 
W reku bielącym loterja odbędzie się dnia 20 gru
dnia w Ujeżdżalni pod Kapueyaami.— Mamy usasa- 
dsiosą as dzieję, te i w tym roku liczyć możemy aa 
ofiarność aajszezerszych warstw inszego społeczeń
stwa.

Datki pieaiętae oraz wszelkie ar y n ły  spożywcze, 
jako to: drób, zwierzynę, wędliny, masło, sery, jaja, 
strucle, wino, piwo. wódki, likwory. soki, koafitary. 
kompoty, konserwy, wszelkie produkt* koloii&lae itp. 
aadsyłać presimy od 12 go do 17-go grndaia saj- 
póiaiej, bądź do pizewcdaicząoej Komitetu Byaek 30, 
bądź do którejkolwiek i pań poniżej podpinanych. — 
Hr. Staaisława Wodsicka, pnewndaWąca Tsdeuszo- 
wa Browiozowa, Krupaieza 5, Łuo a Bohdanowiczo
wi, Graniccaa 12, Leopoldowa Carowa, Szczepańska 
11, Michałowa Chylińska, Byaek gł. 22, Janowa Fe- 
derowierewa, Szosepitska 3, Tadenaaowa Federowi- 
esows, Jabł nowaklrh 9, Józefo wa Grodyńska, Krupni
cza 10, Walorowa Jaworska, Starowiślna 10, Hen
rykowa Jordanowa, Wiślan 5, Lndomiłowa Korczyń- 
ska, Kopernika 2, Juli uszów* Leowr, Wolska 6, Ka
rolowi Łepkowsia, Poselsta 9, Leonowi Meadelsbnr*- 
gowa. Szewska 20, hr. Janowa Mieroszoweka, Kru
pnicza 13, Elisa Partńska, Wielopole 4, W ktorowa 
Bedykowa, Sienaa 7. Marja Betiagerow*. W ślna 3, 
Aleksandrów* Eosuerow*, św Jana 3, Ludwikowi 
Schneiderowi, Florjańska 34, Adamowa Ssołayska, 
S czrpsjtka 11. Aleksandrowa Zborowska, Studencka 
8, Józefowa Zillow*, ł  ysek 9, Staaisławowa Żeleń
ska. Garncarska 14.

29 listopada. Uroczysty obchód 73 rocznicy 
walki o aiepodletłość z r. 1830/31 odbędzie się w 
■ajbliższa niedzielę daia 29 b. m. w sali krakow
skiego „Sokoła11 przy ul. Wolskiej, według ustępu
jącego programu:

1) Słowo wstępie: poseł Wojeieeh Korfanty.
2) Odczyt: prof. dr Stanisław Kozłowski.
3) Śpiew solo pani Helena ze Strzeleckich Mlą- 

ozyńska.
4) Kwartet smyczkowy pod kieiunklem prof. Ka

rola Wierzunbowskiego.
5) Chór Towarzystwa „Lutni.“
6) Gra aa skrzypcach i forłeoiasie prof. K. Wie- 

izuchowskiego i paaay O. Drozd.
7) Deklamacja artystki dramatycznej paaay M. 

Dplebisaki.
Pomiędzy poszozegilaymi punktami programu 

przrerywać będzie orkiestra sokola.
Piekay program, saakomite siły wykoaaweze i 

wniosły eel obchodu, zgromadzą w niedzielę do 
gmachu „Sokoła" niewątpliwie liczne zastępy patrio
tycznej publif zaośoi i wielką salę a&kelą wypeisią 
po bnegi, łstwo więo moie zabraknąć b letćw przy 
kasie, wobeo czego należy je wcześniej nabywać w 
handlu pana Budnickiego przy liaji A B Byaku głó- 
wn< go.*

Początek uroczystości o godz. 7 wieczór/m. Szcze
gółowe programy będą do nabycia u wejścia do sali 
jrzy kasie.

W sprawie Jubileuszu dra Zalit odbyło się 
wczoraj w sałi obrad Magistratu kozie ztbruaie by

łych uczniów jub.łata Przuwodaic-ył obradom radca 
dworu i nndjrHurztoi dr Wędkiewies.] gromadzeni 
uch v» liii uczcić jubilata adreaei i wybrali w tym 
celu ściśleji zy komitet, w skład którego wossli: -  
nadprokurator dr Wędkiewioz, ka. prałat Fr. Staro
wieyski, dr Fr. Paszkowski, dr Smolarski i dr Kucz
kowski

Niesłuszaa posądzaalc Dsieiiiki warszawskie 
doaiosły aiedawio, Ze p. Fmaiuel Matyński, bogaty 
obywatel s Wołynia, sprowadził di siebie słynną pa
ryską taaeerkę Cleo de Marode, płacąc jej sa U 12if 
tysięcy Tubli! Otóż dowiadujemy się ze źródła zupał- 
aie kompeteataego. że fakt ;ei nigdy ato miał miej
sca, natomiast p. Matyński jest głównym akcjeaarju- 
■sem banku ziemakiego w Posiani*, założonego dla 
ratowaiia siemi polskiej i posiada jego akcji m 2r  ‘ 
tyaięey marek. W ostatnich n o w i czsweh słożyŁ 
h |ią  ofiarę na powodaiaa, a mianowicie 5 900 raili 
dla króleatwa, a drugie tyle dla Gaiii ji.

Nieałossiie intern pr|pn wl.m iwaka samcałn p. 
M. obojętność din spraw publieinyoh i ńnrygodaą 
roinutaość.

Jubileusz profesora Sokołowskiego. W aroozy- 
stosoi jubi.euszu prof. Sokołowskiego Mnrjana wezmą 
udział prof. Tadeusz Wojciechowski i prof. Jan Bo- 
łos Aatoaiewicz jako dtlegaci Uniwersytetu lwow
skiego.

Uczta jubileuszowa aa cześć prof. dra Msrjana So
kołowskiego odbędzie się w miedz clę da>a 29 b. m. 
o godzinie 8 yyiecrorem w Sali dawu^go Beanrsu kra
kowskiego (Węlskn 4), na ową uroczystość udziela
nej prwi komitat tego klubu. — Wchód pierwszymi 
■eńodsmi od Collegium souam. — Zgłoszemic ortz 
wkładki l i  ucztę w kwocie 10 koron przyjmuje we 
ezwsrtek i piątek kaaoełara Muzeum narodowego od 
10 do 11.

Zw. Zgromadzenia kółka historyków U. U. J. 
odbędzie się dais 28 listopada w sobotę o godziiie 
7 wieczorem, w sali Kopernika (Coli. acv.). Porządek 
dzieaay: 1) odczytanie protokołu z ostatniego swycz. 
poaiedzeaia 2) Od uyt kol. Staroaia; „Kordecki", 3i 
Dyakusja.

Sędziowie przysięgli, w  presydjum krakowskie
go sąau krajowego odbyła się we środę komisja dla 
ułożenia główuej listy sędziów przysięgłych i zastęp
ców aa rok 1904. Komisji przewodniczył wiceprezy
dent sąda krajowego dr Pogorzelski wobeo rad.ów 
sądu krajowego: pp. Ferensa, Trauafelliera i dra 
Muoskowskiego, sekretnrsn namiestnictwa p. W. Ko
walików skiego, oraz męiów zanfania gminy m. Kra
kowa pp.: Berlagera, Gadulskiegc i dra Ichheisera.

Z krakewrkiego klubu szachistów, w  pier- 
w szych datach* grudnia rospoesaie się w lokalu klu
bu szachistów (kawiarnia p. Kijaka, rynek liaja AS) 
wielki turniej klasowy

Ślub. W sobotę dsia 28 listopada o gods. 7 ej 
wieczorem w kościele 00. Kapucynów odbędzie się 
ślub p. Władysława Kowalskiego, istyaiera Wy dii» 
łu krajowego we Lwowie, i  passą Zofją Krafezyńiką 
s Krakowa.

Zirząd „Czytslal dla kablat zawiadamia szaa.
etłoaków, że daia 2 grudnia b. r. we środę o godz. 
5 popoł. odbędzie się swyozajae doroeiae walae zgro
madzenie oelem zdania uprawy z czynności zarządu 
ustęanjąoego i wyhon aowego.

Tow. Im. Kapcrnlka. W oswartek daia 26 li
stopada b. r. o godi’nie 6 ej wieczorem odbędzie się 
w sali zakładu fizycznego (ul. św. Aaay 6) posie
dzenie Towarzystwa arsyrodaików im. Koperniku Nu 
porządku dziennym : I Odczyt prof. dra A. Witkow
skiego pt. „Wvaiki pomiarów pyrhelimetryeęiych w 
Zakopraemu. H. Odosyt doo. dra L. Marchlewskiego 
p. t. „O pseudo-kwtsaoh i p«eudo i*s*daoh“ .

Koakura aa pbsag W kwocie nterystu korca z 
fundacji ś. p. Stefana hrabiego Zamsyskiego ogłasza 
Towarzyatwo urzędników prywatnych.

O takowy ubiegać się mogą ubogie i Lroralnie 
prowadząca się dziewczęta prawego pochodzeniu, we 
wieku od 16—24 lat, będące sier<łau.i po obojgu 
rodzicach lub tylko po ojcu, który był rzeczywistym 
członkiem Towanystwa unędaików prywatayeh.

Prawo nadawania posagów i tej faadaeji służy 
Bad/,’e aadsorczej Towarzystwa.

Kandydatki wiaay wnieść podaaia aa piśmie do 
Wydziału centralnego Towanystwa we Lwowie ul. 
Gieha 1, aajdalej do dsia 30 grudaia b. r. i załą
czyć metrykę ehrztu i parafialne poświadczenie śmier- 
<i rodziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zaohowaais 
się mogą byó aa podaniach samych poświadczone 
pnez dotyczące urzędy duchowne i cywilne, przyna
leżność zaś ś. p. ojca do Towarzystwa w charakte
rze ozłoaka stwierdzi aa podstawie swych kriag Wy
dział cestrslay Towanystwa.

Aakiatt podatkawa. W ankiecie dla apraw ce- 
formy podatków domowych prremawiał 23 b. m. dr 
Konstanty Lipowski odpowiadając w dłotisym wy
wodzie aa szereg pytań ministerstwa finansów Dr 
Lipowski pizytoozył wiele ciekawyeh i aiezmieraie 
charaktery/tycisych dat o pneciąśeaiu podatkowem 
naasego m a/ta.

Konkursy rękodzielnicze. Komisja przemysłowa 
Bady miejskiej pid pnawodnietwem wioepresydeata 
dra L/o obradowała we wtorek and srrawą wprowa- 

• dzeait w Krakowie konkursów zawodorr/ch dla rę
kodzielników i uchwaliła przedstuw ć Bads e m. na
stępujące wnioski: I) Bada miastu wprowadza wży
cie tukie konkursy aa razie ua lat trzy, mając aa
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aelu odznaczenie wsorowo prowad«ofc/oh wamtatów 
lękodzielaiczTch w Krak c wie. TI) Przeprowadzeaie

aprtnj  powierza Bada m komisji przemysłowej, 
która o wyniku eoncznie złoty Padzie a*, eprawo- 
zdaaie. III) Na koszta połączone z tymi koakuraami, 
przezaaozcao kwotą 2000 kor.

Teatr nar] en (tek  w Krakowie, przy ul. iw- Je
an 1. 18 rozpocznie swoje przedstawienia w pierw
szych dniach grudnia. Dyrekcja wybrała do repertua
ru szereg nowych utuczę* o tematach nader zajmu
jących dla młodych umysłów, swiri'eza z baśni, mi
tów i historji- Sprowadi ono rósraisZ aewr 'alki z Tu
rynu.

Kandydat de h r y l aah l. 3zmul fiwnkrant, 
b rd  jednego ■ iasąf«e«y(A w aprawie aatratyeh eu- 
kiei» >w — truduiąey *ię uiesepeteat mekleratwem, 
dat dowód, Ze jeet M t  eM ah |»m, be ae w spółki 
i  17 le^im Ki we Ib ib U t  Mtedf pseed ► fr«m  
dniami a* Nowy* y nm  Ę$ M_v«e Wte* sera i  Cze
kowa. i) Lrodv 1'* TfcAJzn aa aprawnnkl prsywiózł 
drobną mow tą M b nem , któro z woreczkiem, wio- 
tył do koazyka aa wozie.

Hecht, który sprzedawał jakąś okiywką, podpa 
trzył Wichaera, a korzystając z nieuwagi jego, skradł 
mu całą kwotą, za którą potem hulał w domaob 
rozpusty, ał wreszcie uciekł do Morawskiej Ostrawy. 
Obecnie jednak siedzi juł pod teiegrafem rasem ze 
swym wspólaik em, — ale skradzione pieniądze Wi- 
chacra juł s ą nie wrócą.

Narzeczony, Jakich obraz więcwj Do wdowy 
Marjaaay Łąto-howej w Lnboczy pod Krakowem 
przjbył 17 b. m. Jacenty 3 kora wyrobnik- i przed- 

'staw \ sią pod fałszywem nazwiskiem Sobieraiskiego, 
podając, Ze jest ekosomem, pos sda chałupą i 3 mor
gi giaatu, oraz książeczką na 600 koron. Po takim 
wstąpię zdeklarował sią ożenić z jej 23-lttaią córką 
Bozaiją, o któiej (dyszał dużo dobiego. Deklaracja 
ta podobała się zarówno matoe jak córce, zwłaszcza, 
te kawaler oświadczył, te o -mamoną nie dba, a pra
gnie tylko mieć uczciwą i dobrą toną. Odbyły aią 
wiąo zrąkowiay po których mniemany Sobierajaki 

-poprosił o potyczką 6 koron aa firmanką.
Na drugi dzień zjawił aią i wyłudził znowu 20 

koron aa zapowiedzi i wyrobienie metryki. A aa 
trzeci dzień wybrał sią i  narzeczoną do Krnkown po 
kupno wiejskich bukietów ślubsyoh i tu znikł bti 
śladu ku kielkiemu zmartwieniu narzeczonej. Sikom 
atoli wpadł w rąee policji, bo pnyjąwaiy tutaj słot- 
bą u piekarza, sprzeniewierzył pieniądze pobrane za 
pieo-ywo. Fc aresztowaniu wyszła tet aa jaw spra
wa Sikory i wdowy Łątowej.

NEKROLOtfJA.
S p. Ludwik Koz ł ows ki ,  były kupiee w Wa

dowicach, zmarł daia 24 listopada 1903 r. w B? 
roku ty cis.

8 p Julja s Bsstów de Sillthsl N e t i e r o w i ,  
wdowa po jeserale, zmarła w Tarnowie dnia 23 b. m. 
w 81 r. tycia.

G a b r y e l s k l  ( K r a ik ó w )  knpuje, sprze
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniecne — nowe i przegra’ 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zalicztd.

Renertu- * teatru  mlejskiege.
We r .m  (ta z €t5 'istopi-lz: „Półdziewice" (Les Demi- 

Vierges), stonka w 3 akt Mo.ola P.*»YCi*Va.
R piątek tet!- rtrotriąiy.
W sobotę 23 listopada: . 1 lę tu i żonka", kom w 4 a. 

M. PałociFec-c
W niedr clą 29 listopada o godzinie 3 po południu: 

„Pan Geldbab* kca> w 3 aktach Al. b.r. F.edry. (Ceny 
. zniżone do netowy).

W nieci- się o godzinie 7 wieczorem: „Bolesław Śmie 
łyu, drim w 3 fkt S, Wyapiań-kre^J.

Repartuai teatru luuewego.
We erwsrosk 26 listopada: Uroczysty wieesór Mickie

wiczowski.
W sobotę 29 listopada „Chsta sa wsią", dramat lu

dowy Zofji biel.arowej i Galasiswicza.
W niedzielę 29 listopada po południa : „Ogniem i rnie- 

azeraH
V niedzielę wieczorem: .Dramat jednej nocy" A. Ur

bańskiego, „eden z ostatnich" Fr. Zwilkońskiego . „Noc 
w Belwederze" A. Stassozyka.

K ą cik  tamnorystyczny,
N i e z b i t y d o w ó d .

— Więc ty naprawdę wierzysz w fatalność trzy
nastki ?

— Bezwiruakowo, dam ci zaraz dowód. Wszy
scy ludzie, którzy tyli w trzynastym wieku, bezwa
runkowo pomarli.

M y d l a r z  w t e a t r z e .
— Chocź żono do domu, aa »tuza przecież n a 

pisane, że drugi akt dopiero w p.ąć lat po pierw
szym będzie.

S u r o w a  k r y t y k a .
Amator ma:aiz, pokazując sławnemu artyśoie kraj

obraz, przedstawiający krowy aa pastwiaku
— Jakże pan znajduje tą pracę?
— Hm . niezła, tylto za dożo tych okrętów, a 

morze za 7i-ln»e.

Dział ekonomiczny.
Ogłoszeniu Sprzedaży Zarząd salinarny w Wie

liczce ogłasza sprzrdat starej atałi oraz starego te- 
hza 1» o ego s '-m item  do wnoszenia ■ fsrt do daia 
15 rruiaia 1903 gedz. 11 przed południem.

Ogłosztnio dostaw. Zarząd salinarny w Bochni 
ogłasza dostawą dtsec sosnowych i jodłowych, traz 
ślizów jodłowych aa r. 1904 z terminem do wao- 
szeaia ofert ao dnia 4 grudnia 1903 godi. 11 pized 
połuda em.

BI ższycb iaformacyj udziela Izba handlowa i prze
mysłowa w Krakowie.

M a  literacto-artystyczns
Koncert Ttwurzysiwu r azyeznegs.

Wczorajszy koncert Towarzystwa mnzyeine- 
go był jednym z takich, któ-e sprawozdawcę 
wprowadzić mnszą w rzetelny kłopot. Program 
niełatwy, zamiary widocznie najlepsze, ale wy
konanie nie przekraczało pozioma przeciętnej po
prawności, dość dalekiej od tego stopnia dosko
nałości, jaką w danych warunkac.ii i przy siłach 
rozporządzanych osiągnąćby się dało i jaką  da
wniej nieraz j a t  osiągał.

Chór Towarzystwa muzycznego, przyjmowa
ny ubitgłego sezonu owacyjnie w Warszawie, 
wykonał przy akompaniamencie sm y k i wojsko
wej rcepy chóralne z „Edypa kolonejskiego* — 
Mendelssohna. — Wykonanie trzeciej i czwartej 
esęśc* było bardzo dobre, natomiast w innych 
częściach brakowało wykończenia i wyzyi tania 
efektów dynamicznych, do którBgo ten właśnie 
chór j a t  na£ prryiwyczaił. To trzeba będzie je 
szcze w dalszych próbach poprawić, o ile tego
roczne przyjęcie w Warszawie ma dorównać ze
szłorocznemu

Ozdobą programn był Beetho>eh» koncert 
Es-dar, odegrany z orkiestrą przez p rof Byll- 
ckiego. Gira ta  zanadto dobrze jest tn*.:'* całe 
mn muzykalnemu Krakowowi, by jeszcze raz jej 
właściwości należało podnosić. Orkiestra akom
paniowała pianiście sumiennie, nic ponadto.

Rada państwa.
Wiedeń 25 listopada. W Izbie posłów zawia

domił prezydent ministrów o zwołania delegacji 
na dzień 15 grudnia b. r.

Odczytano interpelacje i wnioski nagłe. Mię
dzy innemi odczytano interpelacji poc K n b i k i 
i tow. w sprawie rozdziani wsparć zapomogo
wych ludności, dotkniętej kieskami powodzi w 
gminach powiatów Biała i Żywiec, jakoteż w 
sprawie naprawy dróg i mostów, oraz interpela
cję tegoż samego posła w sprawie bezpłatnego 
pokwitowania przyjęcia podatków przez urzędy 
podatkowe.

Dyskusja nad deklaracją rządu,.
Izba pray atapiła r  wstępnie do dalszej dysku

sji m d  oświrdeseniem rrądn.
Pos, G r o s s  uważa koncesje przyznane Wę

grom w sprawie wojskowej za idące zbyt dale
ko i wyraża obawę, że przygotowują one samo
istną armję węgierską Wobec takich stosunków 
Niemcy będą s.ę musieli namyślić, czy mają się 
przyczynić do kosztów a  trzymania armji wspól
nej w dotychczasowej wysokości. Omawia ugodę 
z Węgrami i ubolewa, że rząd od uchwalenia 
tej ugody czyni zawisłem uchwalenie nstaw o 
ubezpieczeniu na starość i na wyprdek choroby. 
Zapewnia, że przemysłowcy gotowi są ponieś? 
ońary, jakie ta  ustawa na nich nałoży i wzywa 
rząd, aby ustawę tę wniósł do parlamentu. Po- 
lemi>ając z Kramarzem wywodzi, że Czesi umieją 
zawsze swoją mądrą taktyką nzyskać n rządu 
znaczne koncesje. Niedawno dopiero uzyskali 16 
miljonów na asanacje miasta Pragi.

Mówca sprzeciwia się takłm koncesjom i czy
ni z tego powodn zarzut rządowi. Federalizm 
w Austiji okazał się przez ostatnie zajścia w 
Sejmie ezeskim, niemożliwym. Zapewnia, że 
wszyscy Niemey występować będą przeciw żą
daniom Czechów założenia uniwersytetu czeskie
go na Morawach. Kończąc zaznacza, żr porozu
mienie pomiędzy Czechami a Niemcami jest tyl
ko wtedy możHwem, jeżeli Czesi porzucą awoje 
skrajne stanowisko, jeżeli po oba stronach obja
wi się gotowość do ustępstw. Utopijne życzenia 
Czechów nigdy nie prcjrjdą do skutkn. Mogą oni 
tylko zbnrzyć Austrję, ale nigdy nie wywalcza 
państwa korony św. Wacława.

Poa. F e r j  a n c i e  zauważa że ze względu 
pa Węgry, wkrótce nie będzie można mówić o 
jedności monarchi. Jeżeli Węgrzy zyskąją wpływ 
na prawa korony, wtenczas monarchja upadnie. 
Omawia kwostie re fem y  ustawy wojskowej. Slo-

weńcy są przeciwnikami wojska, ponieważ jest 
ono ogniwea. germaniiafeyjnym. Użala s ę  na sto
sunki panujące w wojski, szczególnie zaś na sto
sunki p&nnjące w puikacb stojących w jego kra
ją  rodzinnym. Omawia stosunki w sądownictwie 
w Karyntji i ilustruje je  przykładami. Jak  dłu
go nie zmieni się dotychczasowy system, dotąd 
zwroty z mowy prezydenta ministrów o obroń
cach konstytucji, uważać bodziemy jako puste 
frazesy. W ten sposób zaznaczamy nasze stano
wisko wobec rządu.

Pos. P o r c i e  wyraża Zdziwienie, że Niemcy 
tak chłodno pizyjęli wywody prezydenta mini
strów, który poświęcił dla nich najwięksie inte- 
resa państwa. Manifest wydany w Chłopach, 
którego autorem ma być p. Koerber, oznacza 
wypowiedzenie wejny Węgrom. Słoweńcy i Chor
waci witają tBB manifest z radością, jeżeli ma 
on oznaczać także koncesje dla nich. Mówea 
kijttyknje w dalszym ciąga politykę prezydenta 
ministrów Koerbera.

Ouu.wla stosunki w Dalmacji; nżala się ra  
nie i protestuje imieniem ludu chorwackiego 
przeciw przysyłania urzędników, którzy nie wła
dają językiem miejscowym. Kończy wyrażeniem 
twierdzenia, że tylko w sprawiedliwej narodo
wej i gospodarczo socjalnej polityce leży szczę
ście Anstrji, «to cel ten da się osiągnąć tjiko  
przez ogólne prawo wyborcze i decentralizację 
konstytucji w drodze zmi&ry konstytucji.

Odpowiedź prezydenta ministrów.
Zabrał glos dr Koerber w odpowiedzi na 

wywody mówców, którzy przemawiali w dysku
sji, na a wagi poczynione co do stosunków w Ga
licji i nu żalh Buninów.

Mowa dra Koerbera.
Oświadczył on, te  zgadza się na wywody 

pos. Eaernreithjra, a co do wywodów po9 K ra
marza zaznacza, że armja jest i pozostanie jedno
litą i Aadec rząd anstrjacki nie dopości do zmia
ny. Rozstrzygnięcie o najważniejszych punktach 
programu wojskowego węgiersk.egc zapadło j e 
szcze za ministerstwa Szella Tylko sprawa wy
chowania wojskowego jest nową. W każdym ra 
zie należy wstrzymać się z krytyką i raczej od
nosić się z zaufaniem do tych czynników, w któ
rych rękn spoczywa los armji.

Omawiająo spór czesko-niemiecki i żądanU 
pos. Stranskyego o utworzenie konstytucyjnego 
rządu, podnosi prezydent gabinetu, że i obecny 
rząd jest konstytucyjnym, tylko nie jest czysto 
parlamentarnym. A partja, k ió n  bez przerwy 
tamuje czynności Izby, nie ma prawa domagać 
się rządn parlamentarnego. Wobee zarzutu pos 
Herolda, że rząd nie spełnił ani jednego z tych 
zadfń, które zapowiedział, zapytać można, cay 
bndowa k in^łów i Inwestycje kolejowe są ni- 
czem?

Że rząd nie uczynił tyle, ile zamierzył, to 
nie jest wynikiem niedbalstwa iu%da, lecz gor
liwości, z jaką pewni posłowie tamują prace 
Izby. Rcąd nie może prtep/o wadzić wozy^tkich 
swych zamiarów z powodu obstrukcji.

Prezydent ministrów zapewnia, ż< i on bar
dzo pragnie ngody czesko-niemieckiej. Dwa racy 
próbował rokowania ngodowe nawiązać i gotów 
jest nccynić to porać trzeci i czwarty. Pos rowie 
czescy przedkładają ciągle wnioski nagłe, ale 
nie wymieniają swoich żądań. „Otwórzcie prze
cież nad swoimi żądaniami dyskusję w tej Izbie 
i nie róbcie obstrukcji przeciw własnym postu
latom*. (Potakiwania w Izbie, rozmaite wykrzy 
kniki u Czechów)

Dr Koerber omawia następnie żale Słoweń
ców, Dalmatyńców i Rusinów Odnośnie do tych 
ostatnich powiedział dr Koerber:

RiACrnik narodu ruskiego żalił się na r*®- 
kome pogwałcenie swojego rarodn w galicyjskim 
Sejmie. A p r z e c i e ż  w i ę k s z o ś ć  S e j mu ,  
g r  i i c y j s k i e g o  d a ł a  j n ż  w i e l e  d o w o 
d ó w  ż y c z l i w o ś c i  d l a  n a r o d u  r u s k i e 
go,  a o b e c n y  p n a m i e s t n i k  j o s t  c z ł o 
w i e k i e m  o t a k  ś c i s ł e j  s p r a w i e d l i w o 
ś c i  i n a p e w n o  t a k  ż y c z l i w y m  d l a  R u 
s i n ó w ,  że każda uzasadniona prośba wystoso
wana do niego, będzie skirrowana pod właści
wym adresem. Dlatego też mogę narodowi ru
skiemu zalecić tylko umiarkowanie 1 loawagę, 
ponieważ i rząd przez to prędzej wejdzie w po
łożenie takie, iż będzie mógł popierać jego żt- 
czeuia

W  kwtstji uniwersytetów podnosi prezydent 
ministrów, że przy swoich ostatnich wywodaeh 
zarówno myślał o założęniu u d  wersy tętn na Mo
rawach, jakoteż o nowym samoistnym włoskim 
uniwersytecie. Co się tyccy uniwersytetu moraw
skiego rząd spodziewa się sprawę tę  rozwiązać 
w sposób zadowalnlająey obie narodowości.

Pessymizm ekonomiczny nie j« st nspraw iedll-

Cukiernia Adama Fiacedoege
*858 K ra k ó w , u lica  D łu g a  L . 10

Foleca wielki wybór ciślSt deserowych w kilkudziesięciu gatunkach codz.eń 
świeżych, cukry, czekoladki, herbatniki, pierniki i t. p. Przyjmuje zamówienia 
na torty, tace ciast. —  Poleca: wódki, Wina, likiepy krajowe i zagraniczne, 
koniak Martell. Kawa herbata, czekolada o każdej porze. Czytelnia zaopa
trzona w różne dzienniki. Sala bilardowa. — Lokal otwarty do 1-szej w nocy
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wiony w AUftrji. Wycofała ona w ostatnich 20 
latach połowę swoich długów z zagranicy. — 
Na polu przenysłowem, na polu budowy kolei i 
ua polu oświaty, bardzo wiele zrobiono. — P ra
wdziwa przyczyna złego leży wyłącznie w tra 
ktowaniu kwestyj narodowych. I  jeżeli sprawa 
narodowa znajdzie w drodie konstytucyjnej roz
wiązanie, wtedy Austrja bęlzie uzdrowioną. (O 
klsski).

Buskie skargi.
Poseł B a r  w i ń s k i  zaznacza, że Busini po- 

słuehal rady prezydenta ministrów i zwrócili się 
do Sejmu galicyjskiego w sposób umiarkowany, 
lojalny i bez nienawiści, a nar/et ze strony pol
skie; przyznano, że żądania ich były Dardzo u- 
miarkowane. Chod/iło tylko o rezolucję w spra 
wie założenia ruskiego gimnazjom w Stanisła
wowie, jednakże nawet to nominalne żądanie 
kulturalne zostało przez większość polską odrzu
cone.

Mówca żali się dalej na upośledzenie Rusi
nów w administracji p<d1tjBzuej i w sądowni
ctwie w Galicji i- na Bukowinie i oświadcza się 
za id tą  Baernreithera autonomji narodowej. — 
Nietylko czesko-niemiecki spór językowy musi 
byc załatwiony, ale we wszystkich innych kra
jach musi być ta choroba usnnlętą. (Oklaski u 
Rusinów).

Po mowie pos. Ebenbocha zamknął prezydent 
posiedzenie. Następne dzisiaj.

W sprawie nafty.
Wiedeń 25 listopada. Wś ód wniesionych dzi

siaj interpelacyj znajduje się także interpelacja 
posła Ellenbogena i tow w sprawie podwyższe
nia nafty.

i KLfv K a >:t Y.
Sytuacja.

Wiedeń 26 listopada. (Tel. wł.) Sytuacja po
lityczna przedstawia się obecnie w ten sposób, 
że s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e  c h c e  s t r ą c i ć  
z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  I z b y  d y s k u s j ę  
n a d  z n i e s i e n i e m  §. 14. Dlatego pos. Ka- 
threin imieniem stronnictwa niemieckiego wnio- 
sie, aby prowisorjum budżetowe uznać za wnio
sek nagły i przystąpić zaraz do pierwszego czy
tania. Czesi sprzeciwiają się jednak temu i do
magają się stanowczo dyskusji nad zniesieniem
§• U -

Pos. Katbrein chciał zwołać przewodniczą
cych wszystkich partyj na konferencję, celem 
porozumienia się co do projektowanego przez 
siebie porządku dziennego, jednak Czesi oświad
czyli, że w konferencji nie wezmą udziału.

R z ą d  n i e m a  n a d z i e i ,  a b y  j a k i e k o l 
w i e k  j e g o  p r z e d ł o ż e n i a  m o g ł y  b y ć  
z a ł a t w i o n e  w d r o d z e  p a r l a m s n t a r -  
n e j. Posłowie rozjadą się na święta 10 gmdnia.

Z Koła polskiego.
Wiedeń 26 listopada. (Tel. w ł)  Posiedzenie 

Kola polskiego odbędzie się w sobotę o godz. 
11 przed południem. Na porządku dziennym bę
dzie poufna dyskusja nad sprawozdaniem komi
k i  parlamentarnej i nad sprawozdaniem kom. 
dyscyplinarnej Koła w sprawie pos. Niementou- 
skiego.

Pre’ e8 delegacji.
Wiedsń 26 listopada. (Tel wł.) Prsewodni-

c  °jcym delegacji austijarkiej zostanie bar. C h 1 u- 
m e c k y.

Sprawy wojskowe.
Wiedeń 26 listopada. (Tel. wł.) Bar. Beck.

szef sztabu jeneralnego, konferował wczoraj przez 
ccus dłuższy z cesarzem.

Sejm węgierski.
Budapeszt 26 listopada. (Tel. wł.) W icepre

zydentem sejmu wybrany został bar. F e i l l t s c h  
z partji liberalnej 147 głosami na 157 głosu- 
jąeyeh.

Budapeszt 26-go listopada. (Tel. w ł) Wybór
członków do dtlegacyj wspólny eh przeprowa
dzony.

Tisza przeciw obstrukcji.
Budapeszt 26 listopada. (Tsi. wł.) Partja 

liberalna uchwaliła przyjąć projekt hr. Tiszy o 
odbywanie 2 posiedzeń sejmowych dziennie Po
siedzenia maią się odbywać od godz. 10—3 i od 
wpół do 6 do wpół do 8 wieczorem.

Budapeszt 26 listopada. (Tel. wł.). Hr. Tisza 
przedłożył cesarzowi plan pokonania obstrukeji 
następujący: urządzać dłuższe posiedzenia (co 
już nastąpiło), urządzać posiedzenia równolegle, 
ale jeśli to nie pomoże, posiedzenia nienstające. 
W razie, gdyby wszystkie te śroilki zawiodły, 
radzt r e z w i ą s a ć  I z b ę .

Soees.a Apponyeno.
BudapesT 26 listopada. (Tel. w ł). Ponieważ 

partja liberalna uchwaliła poprzeć wniosek hr.

| Tiszy o 2 posiedzenia dziennie. Hr A p p o n y i  
w r a z  z 30 ma s w o i m i  s t r o n n i c t w a m i  
z p a r t j i  l i b e r a l n e j  w y s t ą p i ł  i bezzwło
cznie salę obrad wraz z swymi zwolennikami o- 
puścił. Postąpienie hr. Apponyeno wywołało 
ogólną konsternację w kołach liberalnych.

0 dziecko.
Berlin 26 listopada. Prokurator Steiubach w 

repl.ee na wywody obrońcy podnosi, że dowody 
przez niego podane są przekonywające, mówi, 
żr ze sprawy prywatnej zrobiono sprawę naro
dową, dlatego wszyscy Polacy stanęli mnrem 
przeciw hr. Hektorowi, bo z jego pobudki wy
szedł n& jaw wstrętny obraz życia szlachty pol
skiej i dlatego praguą tak gorąco w y r w a ć  5 
p o l s k i c h  o s k a r ż o n y c h  s ę d z i o m  n i e 
m i e c k i m .

Po nim zabrał głos ponownie główny obrońca 
Wronker, oupowieda Opinji pabUczuej wydaje 
się, że toczy się walka o ordynację, tak ule jest. 
Hrabina w a l c z y  o d z i e c k o ,  rodzina o swoją 
część, a my, oorońcy tylko o sprawiedliwość. 
Dm kucharek było seuaacją, kiedy czytały o 
flaszkach napełnionych krwią świńską, natomiast 
dia obrony wrażenie, że koła sprawiedliwości 
źle się obracają. Czy hrabina wygląda na zbro- 
dnlarkę ?

Kto świadczy przeciw niej ? Her,helski, An- 
drnseewska i Ossowska. Za sobą zus ma świa
dectwa wiernych sług i przyjaciół Oez zarzutu. 
Za nią świadczy stara i wierna Knoska, za nią 
nauczycielka Chwiałkows’ra, ale hie wierzy się 
im ! Nie wierzy się p. M iszczef.skej babce 12 
wnuków, ale wdraża się przeciw niej śledztwo 
surowo krytykuje procedurę pruską.

Po nim przemawiają obrońcy: C h o d z i e -  
s n e r ,  dr Rychłowski i dr Zborowski podnosząc, 
że nie ma żadnego dowodu na to, że syn Mayo- 
rowej został przywieziony do Berlina. Po obroń
cach udziela przewodniczący głosu po raz osta
tni oskarżonym.

H r a b i n a  K w i l e c k a  o ś w i a d c z a :  Je
stem niewinną, n i c  w i ę c e j  n i e  m a m  do po
w i e d z e n i a .

Tak samo odpowiadają h r  Kwilecki, Kuo- 
ska i Chwiałkowska.

O s s o w s k a  ś w i a d e k  p r z e c i w  h r a b i 
n i e  o ś w i a d c z a ,  ż e  j e s t  w i n u ą .

Wyrok
Star*zy ławy przysięgłych, radca Fritsih  o- 

głasza wśród grobowego milczenia werdykt ła
wy przysltjgłyćii, na mocy którego: wszyscy 0- 
8karieol zostają uznani za niewinnych.

K o s z t a  p r o c e s u  p o n o s i  s k a r b  N a 
k a z y  a r e s z t o w a ń  z n i e s i o n e .

Gdy przewodniczący Fritsch na pierwsze py
tanie, c z y  h r a b i n a  w i n n ą  j e s t  z b r o d u i  
p o d s u n i ę c i a  d z i e c k a ,  doniosłym głosem 
powiedz .nie*, kilkaset osób na galerii za

c zę ło  bić huczne brawa. Wielotysięczny tłum ze
brany przed gmachem sprawiedliwości wruiósł 
okrzyk „hoch*.

Hrabina po ogłoszenia wyroku radośnie ski
nęła chustką kn lożom i ławom świadków, tak 
samo hrabia ręką pozdrawiał świadków.

Ossowska nie mogła zrotnmieć tego, co ją  
tak niespodziewanie spotkało.

Hrabina Kwilecka podczas ogłoszenia wyro
ku, » lornetką przy oka, utkwiła wzrok w pre
zydencie, zupełnie nieruchoma.

P o  o g ł o s z e n i a  w y r o k u  z a c h w i a ł a  
s i ę ,  zdawało się, że zemdleje, ale opanowała 
się.

Zgromadzona publiczność okrzykami, oklaska
mi, powiewaniem chn-tkami i posyłaniem całusów 
dawała w en; akustyczny sposób żywy i głośny 
wyraz swemu zadowoleniu.

Polip ceiarza Wilhelma.
Berlin 26 .listopada. Bnl e t j u  wydany dzisiaj 

o stanie zdrowia cesarza Wilhelma brzm i: Raua 
operacyjna jest już od dnia 19 b. m. eagojo.ią, 
cesarz musi jednak jeszcze do pewnego czasu 
szanować (!) głos(!), dopóki rana nie będzie sil
nie zagojoną. Cesarz pod łaje się teraz kuracji 
masarza krtani połączonego z ćwiczeniem głosu, 
Prawdopodobnie za klika tygodni cesarz będzie 
mógł zupełnie używać głosu.

Prowlzorjum budżetowe.
Wiedeń 25 listopada Komitet wykonawczy 

stronnictw niemieckich obradował nad możliwo
ścią parlamentarnego załatwienia prowizorjum 
bndżetowego. Uchwalono czynić starania, aby 
prowizorjam budżetowe zostało postawione na 
porządku dziennym po ukończeniu ćlyskusji nad 
oświadczeniem prezydenta ministrów. Uchwalono 
także zgodrić się na życzenie K iła  polskiego 
w sprawie postawienia ua porządku dziennym 
obrad nad ustawą o podwodacb.________________

Proces o sprzeniewierzenie.
Praga 25 listopada. Dzis.a, napoczął się pro 

s przeciw ks. Drozdowi, byłemn dyrektorowi 
Kasy zaliczkowej im. św. Wacława, oraz prze
ciw całemu szeregowi funkcjonariuszy tegoż To
warzystwa o oszustwo i sprzeniewierzenie przeć 
fałszowanie ksiąg, dokumentów i bilansów. De- 
fieyt Towarzystwa wynosił w dnia wykrycia de
fraudacji 7912959 kor.

Na dalekim Wschodzie.
Petersburg 25 listopada. „Now. wr * dowia

duje się, że na Amurze organizuje się specjalna- 
fl-ityla z kanonierek.

Skandal dworski.
Drezno 25 listopada. Powszechną sensację o - 

budził tutaj skandal, zaszły w rodzinie Bou’bo
nów. Najmłodsza córka Don Karlosa, 97 etnia- 
Alicja. prowadząca rozwód z mężem swoim księ
ciem Fryderykiem Sehoubnrg-Waldenbu.giem, u - 
ciekła w sobotę ze stangretem Emilia M aterny 
Księżna oddawna już faworyzowała stangreta- 
który jest bardzo przystojny- mężczyzną.

Stan zdrowia ks. Golicyna.
Tyfl a 25 listopada. Biuletyn o zdrowiu księ

cia Golicyna
Nocą książę spał dostatecznie, temperatura- 

rano 38 8, wieczorem 39'5, pnls 86. Proces za
palny w ciągu ostatniej doby nie postępuje. —
Chory czuje się co 

Rewoluc 
Nowy Jork 25

colwiek lepiej 
a w San Domingo.
istopada. Według telegramu 

z San Domingo z daty 23 b. m. przerwano ro
kowania pokojowe. Przez ostatnią noc trwało o -  
strzeliwanie.

Nowy Jerk 25 listopada. Według telegramu 
z Cap Haitien, nadeszły donie-itjia z Paorto 
Plada, według których San Domingo przed po
łudniem wczoraf kapitulowało.

Prezydent Vos Y Gil i ministrowie mieli 
uciec.

Przywódca rewolucji Jinsener opanował cały 
kraj.

Straszny pożar.
Londyn 25 listopada. S.ra-zuy ogień zniszczył 

wczoraj w dzielnicy Fattelane 12 wielkich do
mów. Dzielnica jest zamieszkana przeważnie przez 
handlarzy papieru.

k o n y  te le g ra f ie  ta  e.
r i j  jr i SIS go listopada. — (Giełda pop.) (łodzio*

Marki 117 22 Heuta majowa 100*48. Weo* renta kor-u.
*» 98 85, ie aestr. zakłi-'n kredyt. 675*—, Akcie wep. 
747 —, Akuje AngloW^u >81&0 Akcie lJuiubaDlrn 534 —  
Ak je  ' ttnderbaukn • 33 '<6 Akcie t-iei nańst. «67 50 
bardy 90 —, Akcje fabryki broiu 373 — Akcje tyto 
352*—, Akcje Alpiny 400 25 Lo.ij , «ie 143 75 >■< e* 
362 75.

>ukier (Bjok.1 19*15 sniry-ii-* fspok.i '3*40, nr- 
fta niezmieniona

Serlla £6 <• listopada — Giełda «,«.•.*.i. a astry*
ak*ae k r f i 'iv ,-»  '-111 *7r*. i i t ł o t ' ! ' - ' 1 leśkouto n  ■

h a o  K K.

Siroiin J591

I
do nabycia v aptekach za k. 4 na polecei ie lokarzy 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany u chorych 
na płuca przy chronicznych katarach organów od

dechowych, skrofułach, Influenzlo.
Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach. I

Z a M m t d e n t /w ty c z n y 27? 0

D r a  T .  T o s z e c k i e g o
przeniesiony: róg ul. Szewskiej i Ja j ill ińi«loi i 5 (da
wny urząd podatkowy.) Godz. ord. od 8 do 10 i od 2 do fr

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna
Rozpoczęłam udzielania 

L E K C Y J  T A Ń C Ó W
jak lat poprzednich. Zgłoszenia przyjmnje każde? 
czasu, ul. Stolarska 1 13 I. i>. Jo.efa Ekerow*.

p e l e r y n y  Z a H o p t s t i s H f e .
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F . J .  K e m e a d z i ń s k l ,  Z a k o p a n e

W T  O dezw a do w azyatkich , którym  ruawój rodałanego przem ysłu leży na sercu.
papierów  listow ych  i kopert z p ierw szej i je -  

/ ł V ) z |  wlgUlIW dynej k rą jo w e j fa b ry k i w yrobów  z papierń  
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. —

5.  W .  N i e m o i t w s l i i e g i
624 ze L w o w a .
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dowa po wyższym oficerze
powodu nieszczęśliwyeh wypadków 
dzinnych pozostaje bez dachu i naj- 
erb udniejszych środków do życia, 
aga tą drogą litościwe serca o jaką 
'wiek pomoc. Włada doskonale kil- 
ma językami i gra biegle na forte- 
auie, ukończyła bowiem konserwato

ra wiedeńskie. Łaskawe zgłoszenia 
yjmdje Administr. „Głosu Narodu11.

2853 4 O___________

^ W  K r a k o w i e /
poleca się

#  HOTEL POLSKI
blizko kolei 

r i y  u l i c y  F l i  r y u i k l e j  (
(obok kram y F loryańsk iej).

osiada pokoje od najwykwintniej- 
ch do naj ikromnie.iszyfch ; ceny , 

ardzo przystępne od 60 ct. za pokój, 
w a g a  I Na miejscu znajduje się( 
efon Nr. 469 do użytku Gości..
_ w obrębie Krakowa )ak i do' 

uzystkich głównych miast całej. 
Austryi. 1784

„ k a w a z d r o w i F "
abiana przez fachowych ludzi z 

‘pożywniejszych produkt r>w roślin- 
h, zastępuje w zupełaoiol iwykia 
f, zatem przewyższa wszelkie fa- 

katy niemieckie, bo ile jest żadaa 
luzky Jak ap. Koelpowska. Kilogram 

ztu ’ 0 tylko 70 ct. — Wszędzie do 
nabycia. 2613 9 0

aśniewski, Łuczko i Sp. 
ry l i  „Kiwy ZdrowU“ ff Podgórze

E K O N O M
kończoną szkołą rolniczą, potrzebny 
J/3 190ł. Odpisy świadectw, które 
będą zwrócone, pod „M. B,“ poste 

restante Busk. 3070 3 4

OCIEMNIAŁY KALEKA
y kelner, wskutek utraty wzroku 
bawiony środków do życia, bł«.g& 

oicb kolegów i litościwe serca o 
arcie. Adam Rusin, ul. Topolowa 

22, w Krakowie

11 spółka G rod zk a  2 . |

r s i

Od daw ien  d aw n a  ze sw ej dobroci i zapachu  znaną  p raw d z iw ą

m n n m , H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poleca H A K D K L  2628

AA D A M O W I C Z A
/ w  ffi W  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskie*.

1 funt „FAMILIJNEJ11 b d o b r e j .......................................
1 ftant „MELANdE DE MOSKAU11 w oryg. opak., najlep.
1 funt „IMPERY*LJ eesarskiej w oryg. opak..................
1 funt „0KrUCH0Wu z najlepsi, herbat kwiatowa h
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco........................

G r z y b k i  L i t e w s k i e  a r o m a t y c z n o  1 kg.................................... ,  . .

Złr. 140 
„ 2-60 
„ 3-60„ 120
. »— 
„ 3-20

r*«4

Cichy wspólnik
zarazem w&pótpracownik

z wkładką 8 do 4 000 złr. poszukiwany 
dla rentownej instytucyi. Bmen towani, 
ewentualnie byli zawodowi oficerowie 
szkół średnieh w sile wieku, mają 

pierwszeńitwo.
Zgłoszenia pod „Cichy wspólnik11 adre
sować do Ajencyi Dzienników Olszew
skiego Lwów, ulica Kilińskiego L. 1. 

3077 2 3

na I  ptr. widne i eleganckie, z zupeł
nie osobnym wchodem, są ud 1 Grudnia

d c  w y n a j ę c i a
p rzy  u l. D ługi oj 44 , K ra k ó w

3007 8 O

Nie nalBźTjeclisć wprzći dc Amsryla
Kanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy 
naszych znakomitych parowców

W szyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do I 
Ameryki i są ,,uż w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie 
przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

J e d ź c i e  t y l k o  p r z e z  H a m b u r g  /
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem i 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
m ?ją tę  korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pud naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

P i i d r i i  z  G a l i c j i  d o  H a m b u r g a  n i e  t i w  . 
d ł u ż e j  j a k  2 4  g u i i z l u ,  jeżeli się ją  podjęło według 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

F lo ta  Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
R ó  f f n l e t  c e n a  p r z e p r a w y  d o  K a n a d y  j e s t  

b a r d z o  i r r a i  a r k o  u r ż n ą .
Obszem itjsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

F a l e k  &  C o ,  H a m b u p g
B r a n d z e n d e  2 3  a .

o o o o o o ó o ó o o ó o o o o o o o o o o

W A Ż N E
dla Czytelników „Głosu Narodu*

nowa serja powieści:
Józefa Rogosza >W p:ekle Galicyjskiem* . . .  1 
Emil Richebourg >Dramaty w Życiu* . . . .  5 
Werner *-W pogoni za szczęściem* . . . . .  2
B <a»-BjOrnstjern >Na Bożej Drodze* . 1
Ł< fchebourg >Na Golgotę* . . . .  1

1 3  u m ó w  z a  3  z ł r .  5 0  o e n t ó w .
ADMINISTRACJA 2

Bibljoteki wyborowych romansów i powieści X
Kraków, ulica Mikołajska L. 7 . m

OOOOOOOOOOOOOOOOOO N

(NAJWIĘKSZY ZAKŁAD P05RZEB0WY
JANA WOLNEGO

Jedyny w  Krakowie, posiadający własną fabrykę trumlea.
( Wielki wybór trumien metalowych I z drzewu.
G łó w n y  sk ład  u l. św . T o m asza  L. 4  (tuż przy pi. Szam

pańskim), Telefon Nr. 331, — F ilia  u l. K o p ern ik a  L . 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 

I trudów. — Zakład podejmuje się przew >zu i oprowadzania zwłok | 
ze wszystkich krąjów Europy. 2615

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. L,a< 
dyplomem honorowym e. Y Ministerstw^ handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

PRZODKA,
W  K  B  U  Ś W i  E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobi 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkań?

P łó tn a  kKorezyisklt
od lajgrebszyoh di aajoledozyod wob

i Bieliznę stołową
o r a z  d o s t a r c z a  k c u . p l e t n e  i  n a j t a ń s z e

W *  y p r a w y  Ś l u b n e .
N a m ó w ie n ia  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, ł^egra 

i stacja kolejowa w miejscu) — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy frane> 
odwrotną po ;ztą. 1791

Mm k o t u  s U ó
budowlane i mostowe

są  jeszcze zav sze naju lub ieńszą za 
baw ą d la  dzieci.

Dlaczego? -  Ponieważ, jak to sobie przypomina wielu Bodziców, 
ze swej młodości, skrzynki te przedstawiają dla dzieci t r w a le  z a jm u 
ją c ą  ro z r y w k ę  i nie tak jaz inne zabawki jnż po kilka dniach leżą 
beznżytecznie w kącie. Ponieważ mogą być powlęktzoae kaidrgo czasu 
przez skrzyakl uzupełniające, są z tegn powoda dla dzieci zajrsze warto
ściowe i podaiecajace umysł, gdyż każda skrzynka uzupełniająca przynosi 
tym małym arty..tou erraz coś aowego I lepszego. Z tego też powoda 
kotwicznych skrzynek badowlanych nie powinno nigdy brakować pomię
dzy podarkami na drzewko. Bliższych wyjaśnień o rozmaitych kotw iznych 
okrzjnk»ch i o najlepszym sposobie uzupełniania, jak również i o innych 
zabawach polegarących na nkładanin t. z. ‘Suturr I Meteor, (najdzie się 
w nowym ilustro' anym cenniku, który na żądanie wy-yła się o płatnie. 
Kto chce dobrze wybrać I dobrzo kupić, powinien pizedfem przeczytać 
ten wiele interesujących spostrzeżeń zawierający cennik.

B i e h t e r a  k o t w i e r n e  e k r i y n l u  b u d o w la n e  i m i is to w e  
są do nabycia we wszystkich iepszych handlach zabawek pocenie K. —-75, 
1.50, 3 — i wyżej. Przy zaknpnie proszę przyjmować s k r z y n k i  zaopa
trz me s t a w n a  m a r k ę  . k o t w i c a 11, gdyż wszystkie inne są tylko 
z ie m  n a ś l a d o w n i c t w e m  o r y g in a ln y ę jn  R i c h t e r ó w  ̂ k ic h  
w y r o b ó w . Kto lubi muzykę, ten niech zażąda cennika sławnych wyro
bów muzycznych „Imperator11 i „Libeliion11. 3018 1 7
F .  A d .  R i c h t e r  & C i e . ,  c. k. Dostawca Dwom

Skład: Wlede. I., Oporag 16, Fabryka: XIII/ (Hietziąg)
Rudoletadt, Norymbergia, Oltci, Rotterdam, Petersburg, New York.

B iu ro  ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Whi G rabow sk iego
oraz B i u r o

Tow. Właścicieli realności
K r a k ó w , v l .  G o łę b ia  1 4

POLECA 2604
S ta n c y e :  Krowoderska 23, Batore-

g i 25 Karmelicka 15. nad Rudawą 
21

S k l e p :  pl. Dominikański 4, Grodzka 
50, 51, Bracka 13 Rynek 13. Lokal 
na re.tauracyę Zwierzyniecka 21, 
Szpitalna 36, Grodzka 30, św. Ja 
na 18, Duży lokal: Floryańska 40, 
Wielopole 13, Grodzka 48. B&sztc- 
wa 19, Szewska 27, róg Szlaku 18 
i Długiej, Floryańska 6, 32, Sław
kowska 31.

P i w n i c o :  nad Rudawą 21.
S t a j n i e :  Biskupia 9, 11, Karme

licka 38.
P o k ó j  z meblami lnb bez: Sta

rowiślna 13, Półwsie Zwierzyn. 69, 
Siemiradzkiego 7, Dietlowska 97, 
Długa 87, Pen-iyonat „Lithuania“ 
Podwale 3, Karmelicka 40, 15, Ko
pernika 2, Wielopole 11, Batorego 
25 Kolejowa 1, Sławkówska 6, 
Siemiradzkiego 20. Szczepańska 7, 
św. Marka 8, Wygoda 4, pl. Szcze
pański 7, Jabł inowskicb 5, Zwie
rzyniecka 25. Ki woderska 6r, Re
toryka 1U, Krupnicza 10, Szpitalna 
32, Rynek 11,

S  p o k o je  z meblami lnb bez: Nad 
Rudawą 4, Bernardyńska 13, Kar
melicka 15, Wolska 19, Starowiślna 
37, Krnpnicza 10.

3  p o k o je :  Kopirnka 36, Czarno
wiejska 6.

P o k ó j przedp. i kuchnia: Rakowicka 
8, Krnpnicza 10, Nieeała 13, Zybli- 
kiewicza 8, Garbarska 14.

S  p o k o je , przedp. i kuchnia: Plac 
św. Magdaleny, Dębniki 143, Ra- 
dziwiłłowska 2. Rynek główny róg 
Brackiej 1,

3  p o k o je ,  przedp i kuchnia: Kta> 
pniiza 10 II, Retoryka 12, Die
tlowska 74, Zwierzyniecka 25, 27, 
Czysta 17. Szlak 24, Wyg„d». 4, 
Stolarska 18, św. Krzyża 5, Micha- 
łowskieg) 3, Zwierzyniecka 27, Kar
melicka 33, Podwale 3, Radziwił
łów ska 9, Stndencka 2.

4  p o k o je , przedp. i «uoh_ So- 
vesk:eg 7, Jabłonowskich 19, Kar
melicka 24 Pi selska 20,

5  p o k o i, przedp. i kuchnia Smo 
leńsk 18, 13, Szewska 27, Baszto
wa 25, Batorego 25, Karmelicka 43, 
Kanonicza 16, 19

ff p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Gro
dzka 44, Karmelicka lla . Batorego 4.

7  p o k o i : św. Anny 3.
8  p e k o i:  Krnpnicza 8.
lO  p o k o i:  św. Jana 11.
P a r c e le  p od  b u d ow ę 'iami>

kiego 2C".
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Dyetaryusz
kawaler, pełen sił i energii, z kilku
letnią praktyką przy c. k. Urzędzie po
datkowym, z doDrem pismem, obznąj- 
miony i  wszystkiemi agendami Urzę
du, z powodi zmiany stosnnków icmi- 
lijnykh, poszukuje stałego zajęcia przy 
urzędzie podatkowym jako dyocaryusz, 
stały zastępca, egzekutora podai. lnb 
politycznego. Świadectwo urzędowe na 
żądanie wysyłam. Łaskawe zgłoszeni, 
przyjmuje Adm. „Głosu Narodu11. 2870

Błaga o litość
utarł :zka 84 lat Leząca, wdowa po we- 
sennie z roku 1881, mająea p-ry sobiu 
aionleozalnio chorą oórką, o wspomo

żenia. jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawo datki na ten cel przyjmuje.r 
Administracja „Głosu Narodu11 Kraków 

nlioa św Krzyża Nr, 7. 3176
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Rynek 37 Linia A-B
polecają najtaniej

WAŁECZKI, KIT i GIPS
do zaopatrywania drzwi i okien 

od zimna i przeciągów

Fedeszwy wkładkowe
I do bucików filoowe, asbestowe,
| papierowe, słomkowe i t. p.

Pantofelki domowe 

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykańskie 

LAKIER DO KALOSZY
S m a r o w id ło  nieprzemakalne na

obuwie
„ N o w o ś ć 3 C o l l a n o e l  olej 

szwedzki podeszwoocbronny

LATARKI STAJENNE i RĘCZNE

| Farby olejne i lakierowe 
Glazury, Masę francuską 

woskową do podłóg 
Wosk do froterowania

LINOLEUM, CERATY
RogÓŻkl kokosowe, szczotkowe, 

żelazne i z Linoleum 
Chodniki kokosowe z Linolenm 

i ceratowe
Przedściółkl z Liuolenm, ceraty 

i japońskie

S z c z o t k i  do wycierania
nóg, hyg. do czyszczenia 
dywanów 

H Ia s z y n k l  z płytą niklową 
do froterowania podłóg

do froterowania 
do zamiatania 
do szorowania 
do kominów 
do snkien, do sufitów, 
do mebli, do obuwia, 
do czyszczenia lamp 

S Z N U R Y  DO B I E L I Z N Y  
MASZYNKI DO PRaISIA

LAMPKI platynowe Ozouateur 
Aparaty Longlofe do odświe

żania powietrza w pokojach 
spluwncikl Środki desinfi kc. 
A.-tykuły chirurg, i kygienicz.

NAJLEPSZE LIKIERY
sporządsif można z patronów Jul. 
Schrądera we wszystkich smakach

ALPESTRA i SUDETIA
ziółka do sporządzania likierów

P e r f u m y ,  f l f y d ł z ,  P h d r y ,  
Wody toaletowe I kolońskle

z pierwszorzędnych fabryk zagrani
cznych i krajowych

ńaka na w;
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